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Zginął kierowca 
„malucha”

Czy można nie płacić 
za energię elektryczną?

LICZNIK Z...
OBWODNICA

Rejon Energetyczny Oborniki Śląskie obejmuje swym zasięgiem dziewięć gmin, tj. obszar dwóch 
przyszłych powiatów. Dostarcza energię elektryczną ok. 50 tys. odbiorców. - Są tacy, którzy próbują 
pobierać energię w sposób nielegalny. Dzieje się to poprzez pomijanie układu pomiarowego lub ma­
nipulowanie przy nim  - informuje Jerzy Sołowiej, kierownik Rejonu Energetycznego w Obornikach 
Śląskich.

(WISZNIA MAŁA) Zderze­
nie czołowe na drodze nr 5 po­
między Ligotą Piękną, a Kry- 
nicznem pociągnęło za sobą 
ofiarę śmiertelną. Zginął trzy­
dziestopięcioletni mieszkaniec 
Płocka.

Do wypadku doszło w nocy, 
ok. godz. 3.15. Na luku drogi, 
z niewiadomych przyczyn, kie­
rujący fiatem 126 p trzydziesto­
pięcioletni mieszkaniec Płocka

(ZAWONIA) W niedzielę 
blisko cztery godziny walczyli 
strażacy z ogniem, jaki poja­
wił się na wysypisku śmieci 
w Zawoni. Wieczorem w tym 
samym miejscu ponownie ga­
sili płonące śmieci, chroniąc 
rosnące w pobliżu zboże na.

Jedna jednostka Państwowej 
Straży Pożarnej z Trzebnicy 
i jedna miejscowych ochotni­
ków - w sumie dziesięć osób 
dysponujących dwoma samo­
chodami - gasiło płonące na wy­
sypisku w Zawoni śmieci. Tym 
razem nie szło o ratowanie mie­
nia zajętego ogniem, bo to było 
bez wartości, ale o uchronienie 
przed płomieniami rosnącego 
zaledwie w odległości 10 m od

- Przede wszystkim panią 
prezes proszę o przyjęcie gra­
tulacji z okazji objęcia stano­
wiska prezesa w Sądzie Rejo­
nowym w Trzebnicy Jak wy­
glądała pani dotychczasowa 
droga zawodowa?

zjechał nagle na przeciwny pas 
ruchu i zderzył się czołowo 
z prawidłowo jadącym samo­
chodem star 200, prowadzonym 
przez mieszkańca Brzegu.

Kierowca fiata poniósł śmierć 
na miejscu, jego samochód zo­
stał niemal całkowicie zniszczo­
ny. Uszkodzenia drugiego z po­
jazdów oszacowano na ok. 10 
tys. zł.

Agis

śmietnika dorodnego zboża. 
Ogień był trudny do opanowa­
nia ze względu na rodzaj trawio­
nego nim podłoża, jego grubość 
i różnorodny skład. W końcu 
jednak go ugaszono i straż odje­
chała. Zboże na pniu udało się 
uratować.

Wieczorem pożar rozwinął 
się znowu. Tym razem był to 
efekt niedopatrzenia i braku 
nadzoru ze strony osoby odpo­
wiedzialnej za obserwację i do­
gaszanie pogorzeliska. Straż 
musiała raz jeszcze wyjeżdżać 
w to samo miejsce, gdy okazało 
się, że dogaszenie płomieni do­
stępnymi na miejscu środkami 
jest już niemożliwe.

Agis

Krystyna Ćwierz - Prezesem 
tutejszego sądu jestem od 15 
czerwca br. Zostałam powołana 
na wniosek prezesa Sądu Woje­
wódzkiego we Wrocławiu przez 
panią minister Suchocką na 
cztery lata bo tyle trwa kaden­
cja. Urząd ten nie może być 
sprawowany dłużej niż przez 
dwie kolejne kadencje i właśnie 
w związku z tym nastąpiły 
zmiany na stanowiskach preze­
sów w całym okręgu. Z tego też 
powodu odszedł stąd pan prezes 
Stanisław Dudziak. Mnie nato­
miast I czerwca br. upłynęła 
podwójna kadencja prezesa Są­
du Rejonowego w Strzelinie. Je­
stem karnistą i od 13 lat orze­
kam w sprawach karnych. Mam 
również doświadczenie związa­
ne z remontami, które tutaj mo­
że okazać się bardzo przydatne, 

dokończenie na str. 5

(OBORNIKI ŚLĄSKIE) 
Kiedy Zakład Energetyczny 
we Wrocławiu zaapelował do 
odbiorców prądu o zgłaszanie 
wszelkich nieprawidłowości 
w działaniu liczników, obiecu­
jąc w zamian amnestię, w po­
szczególnych rejonach zgłosiły 
się pojedyncze osoby. Nie ina­
czej było w rejonie obornic­
kim.

Rejon Energetyczny Oborni­
ki Śląskie obejmuje swym za­
sięgiem dziewięć gmin: Wiń­
sko, Wołów, Brzeg Dolny, 
Trzebnicę, Zawonię, Prusice, 
Żmigród, Wisznię Małą i Obor­
niki - obszar dwóch przyszłych 
powiatów. Dostarcza energię 
elektryczną ok. 50 tys. odbior­
ców. W ubiegłym roku wykryto 
tu blisko 150 przypadków kra­

dzieży prądu. - Tych kradzieży 
nie jest wiele, jeśli brać pod 
uwagę ilość przesyłanej energii 
i ogólną liczbę odbiorców, ale 
uważam, że w ogóle nie powin­
ny mieć miejsca - mówi Jerzy 
Sołowiej, kierownik Rejonu 
Energetycznego w Obornikach 
Śląskich.

dokończenie na str. 2

•  Cerowanie 
dywanika

FOT. ANDRZEJ BURYŁO

(OBORNIKI ŚLĄSKIE) 
Remont ulic w Oborni­
kach wzbudza sporo kon­
trowersji z uwagi na za­
stosowaną technologię. 
Wykorzystuje ona grys, 
który rozsypany 
w nadmiarze utrudnia po­
ruszanie się pieszym, 
a wyciskany spod kół 
przejeżdżających samo­
chodów niszczy lakier in­
nych pojazdów.

Strona 2

•  Historia
z dystansem
(ŻMIGRÓD) - Wielu lu­
dziom trudno było zrozu­
mieć, że rok 1813 oznacza 
dla Niemców wyzwolenie 
z jarzma napoleońskiej 
niewoli i jest tym samym 
czym dla Polaków data 
1918. Moim zdaniem naj­
ważniejsze jest porozumie­
nie na poziomie rodzin, 
gmin czy rad parafialnych 
niezależnie od oficjalnych 
układów, które i tak są pu­
ste. jeśli się nie wypełni 
ich treścią tu, na dole - 
uważa Ireneusz Kowalski.

Strona 3

•  Pod jednym 
dachem

W nowym budynku szpital­
nym znajdą się wszystkie 
oddziały. - To znaczy: od­
dział wewnętrzny, pedia­
tryczny. ginekologia z po­
łożnictwem i noworodki, la- 
boratorium, rentgen, apteka. 
Wszystko, co jest obecnie 
w obiektach klasztornych • 
mówi Edward Puchała dy­
rektor Zespołu Opieki Zdro­
wotnej w Trzebnicy.

Strona 5

Ogień groził zbiorom

Podwójny pożar

Tysiąc spraw na wydział Sądu 
Rejonowego w  Trzebnicy

Sędzia 
na telefon
Rozmowa z sędziami KRYSTYNĄ 
ĆWIERZ, prezesem i MARIUSZEM 
ŁAKOMYM, wiceprezesem Sądu 
Rejonowego w Trzebnicy.
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ZDJĘCIA AGNIESZKA BURYŁO

FOT. AGNIESZKA BURYŁO
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Groźna awaria
(TRZEBNICA) Na ul. Sło­

necznej w Trzebnicy w miniony 
piątek podczas robót ziemnych 
uszkodzona została sieć gazo­
wa. Obawiając się wybuchu, 
rozważano możliwość ewakua­
cji mieszkańców okolicznych 
domów. Ostatecznie jednak po­
gotowie gazowe opanowało wy­
ciek gazu, a awarię udało się 
usunąć bez konieczności czaso­
wego wysiedlania ludzi.

Wypadek przy pracy
(ŻMIGRÓD) Kalectwem za­

kończyła się dla 47-letniego 
pracownika Zakładu Gospodar­
ki Komunalnej naprawa pompy 
hydraulicznej. Pracując beczko­
wozem asenizacyjnym na ul. 
Poznańskiej chciał usunąć awa­
rię i podczas tych zabiegów je­
go lewa dłoń została zassana do 
urządzenia. Mężczyzna stracił 
cztery palce.

Poszło z dymem
(PRUSICE) W Pawłowie 

Trzebnickim, w gminie Prusice, 
trzej pozostawieni bez opieki 
chłopcy w wieku 5, 6 i 7 lat 
podpalili stóg słomy pszennej, 
wielkości ok. 74 m sześć, i war­
tości ok. 2 tys. zł.

Siła argumentów?
(WISZNIA MAŁA) W Kry- 

nicznie (gmina Wisznia Mała) 
po sąsiedzkiej sprzeczce został 
pobity sześćdziesięciosześcio- 
letni mężczyzna. Uderzony 
ciężkim narzędziem w głowę 
z raną ciętą trafił na obserwację 
do szpitala.

Bez prawa jazdy
(STRZESZÓW) Mieszkaniec 

Wrocławia, kierując fiatem 
126p bez wymaganych upraw­
nień, podczas skrętu w prawo 
najechał na rowerzystkę, 42-lel- 
nią mieszkankę Strzeszowa. 
Kobieta ze stłuczonym lewym 
łokciem i raną ciętą została 
przewieziona do szpitala, a po 
opatrzeniu zwolniona do domu.

Agis

Czy można nie płacić za energię elektryczną?

Licznik z... 
obwodnicą

dokończenie ze str. 1

Wszędzie ten sam cennik
Pomysł, by cena za prąd zale­

żała od odległości od źródła zasi­
lania, w zasadzie się nie przyjął. 
Miało być im dalej - tym drożej. 
W praktyce jednak to minister fi­
nansów ustala wysokość opłat za 
energię elektryczną. Stawki ujęte 
w cennikach są stawkami maksy­
malnymi i chociaż każdy zakład 
może je obniżyć, to tylko dwa - 
Gliwice i Gdańsk - zmniejszyły 
ceny i to zaledwie o ok. 0,5 proc. 
Można więc powiedzieć, że 
wszędzie płaci się tyle samo. Ce­
na za prąd zależy od sposobu po­
bierania energii (czyli tzw. taryf), 
od miejsca pobierania (na wyso­
kim, średnim czy niski napięciu) 
i celu, na jaki jest zużywana. 
Głównych taryf jest czternaście.

Oszczędność 
czy rozrzutność?

- Są tacy, którzy próbują po­
bierać energię w sposób nielegal­
ny, Dzieje się to poprzez pomija­
nie układu pomiarowego lub ma­
nipulowanie przy nim. Więk­
szość przypadków kradzieży 
związana jest z tym drugim spo­
sobem - mówi Jerzy Sołowiej. - 
Próbuje się w sposób pozornie 
niewidoczny zablokować chód 
zegara lub spowodować, by licz­
nik nie pokazywał zużycia ener­
gii. Jest to stosunkowo łatwe do 
wykrycia. Pracownik energetyki, 
który przynajmniej raz na dwa 
miesiące jest u odbiorcy, ma za 
zadanie oględziny układu pomia­
rowego. Sprawdza stan plomb 
i kontroluje, czy licznik nie ma 
śladów manipulacji. Jeśli stwier­
dzi, że coś jest nie w porządku, 
powiadamia swoich przełożo­
nych.

W przypadku podejrzenia kra­
dzieży inspekcja energetyczna 
sprawdza układ pomiarowy i in­

stalację przedlicznikową. Kiedy 
przypuszczenie zostaje potwier­
dzone oględzinami, zdejmuje się 
licznik jako dowód popełnionego 
nadużycia, a odbiorca zostaje tym 
samym pozbawiony dostawy prą­
du. Spisywany jest stosowny pro­
tokół. Nielegalne pobieranie prą­
du jest zatem powodem przerwa­
nia dostawy i zerwania umowy. 
Przywrócenie dostawy wiąże się 
z koniecznością uregulowania 
opłat - dodajmy dość znacznych - 
i przywróceniem instalacji do sta­
nu zgodnego z wymaganiami 
energetyki.

Podwójnie
niebezpieczne

Manipulacje przy urządze­
niach przesyłowych są bardzo 
niebezpieczne. Doświadczenie 
uczy, że w przewodach -grzebią 
najczęściej ci, którzy zasady fi­
zyki znają bardzo słabo, a z prą­
dem nie potrafią się obchodzić. 
Manipulacje doprowadzają nie 
tylko do uszkodzenia urządzeń, 
ale i porażenia prądem ludzi, są 
wreszcie częstą przyczyną poża­
rów.

Z przyzwyczajenia...
Jak wynika z oceny energety­

ków, ludzie kradną najczęściej 
nie tyle z chęci zysku, z biedy, co 
raczej z chęci oszukania. Jeśli 
ktoś kupuje i podłącza do swojej 
instalacji jakiś energochłonny 
odbiornik, potem w nielegalny 
sposób chce zmniejszyć opłaty. 
By po wykryciu kradzieży mieć 
w domu znowu prąd, trzeba ure­
gulować należność. Obliczana 
jest wówczas przypuszczalna 
wielkość zużycia. Gdy ktoś nie 
zapłaci, sprawa trafia do sądu 
i należność jest egzekwowana 
poprzez sąd. To wszystko dzieje 
się przy wyłączonej energii...

Niesprawny licznik
Urządzenia mechaniczne - 

a jest nim także licznik - mogą 
być wadliwe i działać nieprawi­
dłowo. Odbiorca ma prawo za­
kwestionować funkcjonowanie 
licznika i żądać jego wymiany. 
Poddany jest on wtedy eksperty­
zie na stanowisku diagnostycz­
nym w obecności pracownika 
Głównego Urzędu Miar i Wag. 
Gdy okaże się, że licznik działa 
nieprawidłowo zakład energe­
tyczny uwzględnia reklamację na 
korzyść odbiorcy. Jeśli reklama­
cja jest nieuzasadniona, odbiorca 
ponosi koszty badania laborato­
ryjnego. Jednym słowem: odbior­
ca jak saper nie powinien się my­
lić. Jedynym wytłumaczeniem ta­
kiej zasady jest chęć unikania 
przez zakłady energetyczne ko­
sztownych fałszywych alarmów.

Sąsiad sąsiadowi
Przewody elektryczne są tak 

zainstalowane, by zredukować 
do minimum możliwość kradzie­
ży międzysąsiedzkich. Zdarzają 
się natomiast często kradzieże 
z liczników administracyjnych. 
By w piwnicach lokatorzy nie 
ustawiali zamrażarek, pralek czy 
napędzanych elektrycznie różne­
go rodzaju warsztatów, a koszta­
mi działania urządzenia nie ob­
ciążali wszystkich mieszkańców, 
administrator może zamontować 
transformator, który obniży na­
pięcie na klatce schodowej do 24 
V. Obecnie opracowywane pro­
jekty zalecają takie rozwiązanie.

- Powołanie służb, których za­
daniem jest wykrywanie nielegal­
nego poboru energii jest koniecz­
nością - podsumowuje Jerzy Soło­
wiej - nie po to, by zbijać na tym 
kapitał, lecz by wyeliminować pa­
tologiczne przypadki, tak, by tego 
zjawiska w ogóle nie było.

Agnieszka Buryło

Tanio i solidnie

Cerowanie dywanika

(OBORNIKI ŚLĄSKIE) 
Remont ulic w Obornikach 
wzbudza sporo kontrowersji 
z uwagi na zastosowaną tech­
nologię. W ykorzystuje ona 
grys, który rozsypany 
w nadmiarze utrudnia poru­
szanie się pieszym, a wyciska­
ny spod kół przejeżdżających 
samochodów niszczy lakier in­
nych pojazdów.

Technologia remontu dróg 
polega na tzw. odnawianiu po­
wierzchniowym. Jest to sposób 
tańszy od tradycyjnych metod, 
szybszy i nie wymagający - tak 
jak wymiana całego dywanika - 
podnoszenia studzienek i kra­
wężników. Kiedy stara na­
wierzchnia jest już zwietrzała, 
na nią zostaje wylana specjalna 
emulsja, na którą sypie się grys. 
Wszystko razem zastyga two­
rząc równą, szorstką nawierzch­
nię. By na czas trwania remontu 
nie zamykać poszczególnych 
dróg, by samochody i ludzie nie 
przyklejali się do podłoża, grysu 
sypie się więcej niż wchłonie 
ulica. Nadmiar zostanie później 
zebrany.

- Na remontowanych ulicach 
wprowadza się ograniczenia 
prędkości po to, by jazda była 
bezpieczna, a drobne kamyki, 
wylatując spod kół rozpędzo­
nych pojazdów, nie uderzały 
w samochody obok czy w prze­
chodniów - mówi burmistrz Ro­
man Głowaczewski. - Niestety, 
zwłaszcza młodzi kierowcy nie 
stosują się do tymczasowych 
znaków. Jeżdżą jak s z a l ia ^  
i uszkadzają samochody. A ^ P P  
toda jest nie tylko tania, ale i do­
bra, co można sprawdzić 
w miejscach, gdzie zastosowali­
śmy ją w latach ubiegłych, np. 
na ulicach: Zielonej i Powstań­
ców Wielkopolskich. Nie ma 
tam ani jednej dziurki, a wyra­
źnie poprawiły się warunki ja­
zdy.

W tym sezonie odnawianie 
powierzchniowe przeszły lub 
przejdą w Obornikach takie uli­
ce, jak: Batorego, Poniatow­
skiego, Wyszyńskiego, Pade­
rewskiego, Dworcowa i plac 
przed stacją PKP oraz Podzam­
cze.

agni

Juz jutro w Robotniczej 
Gazecie Wrocławskiej

R E K L A M A

Firma H andlow a .J  & G Sala

ul. Wrocławska 3 
55-1 00 Trzebnica 

telVfax 312-11-59 
NIP 915-100-05-34

0 F S R U J K M T :

HEBLE
renomowanych firm krajowych 
(Swarzędz, Zielona Góra, Bydgoszcz)
RATY BEZ I WPŁATY

ARTYKUŁY RT W
telewizory, radia, wieże
(Philips, Sony, Trilux, Panasonic i inne)
RATY

DYWANY
duży wybór

RATY -  BEZ ŻYRANTÓW 
I PIERWSZEJ WPŁATY

Złodziejskie eskapady
Organizator przestępczych wypadów poza Wrocław kompanów 

dobierał sobie spośród bezdomnych okupujących Dworzec Głów­
ny. Ze znalezieniem chętnych na krótkotrwale, ale za to intratne, 
choć niezgodne z zasadami prawa, zajęcie z reguły nie miał kło­
potu.

Podróżowali polonezem. Są podejrzani o dokonanie w ostatnim 
czasie włamań m.in. dwukrotnie do sklepu w Pęgowie, a wcze­
śniej w Siedlcu Trzebnickim i Żórawinie.

R E K L A M A

Sklep RTV
Raty bez iyrantów/ 
nisko oprocentowane

Telewizory, 
Magnetowidy, 
Anteny satelitarne, 
Wieże stereo, 
Komputery PC

Trzebnica, Rynek 10, tel. 312 02 86
C A N A L + U NAS JEST TANIO

PHC1 TELECOM P
146311p04/02/qs
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Firma Handlow a  
LINKA

ul. Jana Pawła II 
55-100 Trzebnica 

tel. 312-04-36

NAJWIĘKSZY 
WYBÓR SPRZĘTU A GD 
W OKOLICY
renomowanych firm (Gorenje, Bosh, 
Siemens, Candy, Whirpool, Polar, Amica)

RATY BEZ I WPŁATY

SPRZĘT RTV
Philips, Sony, Trilux, Panasonic 
oraz an ten y  sate litarne

RATY BEZ ŻYRANTÓW

OŚWIETLENIE 
I MEBLE
RATY BEZ I WPŁATY

145464pO4/02/cdr
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Moja ulica, mój dom...
Telefon: 310-11-98

Trzebnica, Rynek
- Ładnie wygląda trzebnicki Rynek, w porównaniu z resztą mia­

sta. Miasta, które odwiedza tak dużo go.<ci, także z zagranicy. Gdy 
idzie się z centrum, milo popatrzeć na zadbane wejście do ratusza. 
Gdy się z ratusza wychodzi, widok też raduje oko. Szczególnie 
pięknie prezentuje się odnowiona kamieniczka, w której mieści się 
Muzeum Regionalne - zadzwoni] do nas mieszkaniec Trzebnicy, 
który codziennie, idąc do pracy przemierza pól miasta. - Cały czar 
pryska, gdy obejdzie się ratusz. Po drugiej stronie tego bądź co bądź 
ważnego budynku, kończy się dbałość o estetykę. Przed blokami, 
które same swoją architekturą psują charakter tego miejsca, posta­
wiono murek, wewnątrz napełniony ziemią. Ma on pełnić funkcję 
rabaty. Lecz zamiast kwiatów rośnie lam trawa, koniczyna i chwa­
sty. Skoro nie ma pieniędzy na zasadzenie i pielęgnowanie tam 
ozdobnych roślin, a nawet na koszenie tego zielska, to może wpu­
ścić na te klomby... króliki - zastanawia się Czytelnik. -  I pożytek 
byłby dla właściciela zwierząt, i w Rynku rósłby równo „przystrzy­
żony” trawnik.

(anb)

• • •
Czekamy na sygnały od Państwa na temat Waszej miejscowości. 

Waszej ulicy. Czekamy na wieści ze wszystkich gmin, gdzie docie­
ra nasz dodatek - Trzebnicy, Obornik Śląskich, Prusic, Wiszni Ma­
lej, Zawoni i Żmigrodu. Nie przechodźcie obojętnie wobec tego, co 
Wam przeszkadza, co Was denerwuje. Piszcie i dzwońcie: Magazyn 
Gazety Wrocławskiej, ul. Dworcowa 26, 55-035 Oborniki Śląskie, 
teL i fa x  310-11-98 (w środy w godz. 9-15 informację przyjmie nasz 
reporter, w każdy inny dzień i o każdej porze wiadomość zostawcie 
automatycznej sekretarce). Będziemy pisać o wszystkich proble­
mach, które nam Państwo przedstawicie.

Listy
Opinie naszych Czytelni­

ków nie zawsze są zgodne 
z poglądami redakcji. Za­
strzegamy sobie prawo do 
skracania obszernej kore­
spondencji. Nasz adres: Re­
dakcja Magazynu Robotni­
czej Gazety Wrocławskiej, 55- 
035 Oborniki Śląskie, ul. 
Dworcowa 26.

Moja ulica, 
mój dom...

Droga Redakcjo!
W ostatnim numerze Magazy­

nu <10 VII 98 r.) przeczytałam 
o ulicy Ludowej (w Prusicach - 
przyp. red.). Tak się składa, że ja  
mieszkam naprzeciwko tejże uli­
cy. Mieszkam przy Kolejowej 
37. Przed moim domem zerwa­
no chodnik w sierpniu 1997 r. 
Gdy pada ulewny deszcz, to wy- 
lewamy łopatami wodę, bo

wszystko wsiąka pod mieszka­
nie. Nie wiem, czy odpowie­
dzialni ludzie chodzą w ciem­
nych okularach, czy po prostu 
nic ich nie obchodzi pojedynczy 
dom. Kostkę z tegoż chodnika 
wywieziono prawdopodobnie na 
plac kolo Ośrodka Zdrowia.

Jestem kobietą nieśmiałą 
i bardzo mało zorientowaną 
w tych sprawach. Nawet nie 
wiem, gdzie powinnam pójść 
i zapytać, czy kiedykolwiek bę­
dzie to naprawione. Kolo moje­
go domu chodnik zawsze był za­
dbany i zamieciony, a teraz nie 
ma nawet jak pozamiatać.

Proszę Redakcję o wydruko­
wanie mojego listu w Waszej ga­
zecie. Może jakaś odpowiedzial­
na osoba przeczyta i przypomni 
sobie, że w centrum Prusic jest 
jeszcze taka dziura do załatania.

Elżbieta Lasek 
Prusice

0  Hatzfeldtach i tablicy na baszcie

Historia 
z dystansem

(ŻMIGRÓD) W 1813 r. 
podpisano Protokół Żmi­
grodzki, zawierający plan 
walki z Napoleonem I. Nie­
dawno w mieście odsłonięto 
replikę tablicy upamiętniają­
cej ów fakt historyczny. Po­
prosiliśmy o wypowiedź na 
ten temat Ireneusza Kowal­
skiego, który miał swój udział 
w umieszczeniu tablicy w rui­
nach zamku Hatzfeldtów.

- Zajmuję się historią ziem 
dawnego powiatu milicko-żmi- 
grodzkiego - powiedział pan 
Kowalski. - Pierwszym Hatz- 
feldtem był tutaj Melchior, feld­
marszałek austriacki. Domi­
nium żmigrodzkie otrzymał za 
zasługi wojenne. W 1657 roku, 
na prośbę króla Jana Kazimie­
rza, stanął na czele szesnastoty-

sięcznego wojska, by oswobo­
dzić od Szwedów Kraków. To 
fakt nieznany lub świadomie 
pomijany. Melchior von Hatz­
feldt został pochowany w Prusi­
cach. Jego kryptę z białego mar­
muru uznano za arcydzieło sztu­
ki rzeźbiarskiej Śląska.

- Wśród Hatzfeldtów niezwy­
kle ciekawą postacią był Her­
man Ił, nadprezydent Śląska, 
który zbudował system retencji 
między Sudetami a Wrocła­
wiem. Jako człowiek oddany 
nowoczesności, rozbudowywał 
koleje i zakładał elektryczność 
na Śląsku, doprowadził też do 
uregulowania Baryczy.

- Z Edmundem Hatzfeldtem, 
synem ostatniego właściciela 
zamku w Żmigrodzie, nawiąza­
łem kontakt w 1993 roku. Kon-

Pamiątkowa tablica w rui­
nach zamku Hatzfeldtów.

takty te i inicjatywy lokalne do­
prowadziły m.in. do uzyskania 
pieniędzy na renowację kościo­
ła w Radziądzu. Warto wspo­
mnieć, że jego fundatorem, 
podobnie jak kościoła w Ko­
rzeńsku, był kanonik wrocław­
ski Antoni Lothar von Hatz­
feldt. Udało się również dopro­
wadzić do umieszczenia tej ta­
blicy. Trwało to trzy lata. Mia­
łem chwile zwątpienia, bo trze­
ba było przełamywać charakte­
rystyczny dla Polaków emocjo­
nalny stosunek do historii, nasz 
brak dystansu. Wielu ludziom 
trudno było zrozumieć, że rok 
1813 oznacza dla Niemców wy­
zwolenie z jarzma napoleoń­
skiej niewoli i jest tym samym 
czym dla Polaków data 1918.

- Moim zdaniem najważniej­
sze jest porozumienie na pozio­
mie rodzin, gmin czy rad para­
fialnych niezależnie od oficjal­
nych układów, które i tak są pu­
ste, jeśli się nie wypełni ich tre­
ścią tu, na dole - uważa Ireneusz 
Kowalski. - Od kiedy zajmuję 
się historią, wiem, że wszystko 
zmierza ku integracji Europy. 
Myśl o tym przewija się w dzie­
jach naszego kontynentu od po­
nad tysiąca lat. Nadchodzi czas 
realizacji tego pomysłu.

ASM
FOT IRENEUSZ RADNY

Sophie von Hatzfeldt i Ireneusz Kowalski.

Zmora kradzieży i rozbój w  centrum miasta

Bo cię ugryzę!
(OBORNIKI ŚLĄSKIE) 

Policja ujęła podejrzanego 
o dokonanie serii włamań, ja­
kie od kilku miesięcy były 
udręką mieszkańców Obornik 
Śląskich. Patryk. I.. wpadł po 
dokonaniu dość dziwacznego 
rozboju.

Włamania niemal od począt­
ku wiązano z uchyleniem przez 
sąd aresztu wobec siedemnasto­
letniego Patryka L., znanego 
w już od najmłodszych lat ze 
swych skłonności do kradzieży.

Patryk jako nieletni czuł się 
bezkarny. Gdy przestał działać 
immunitet dzieciństwa - niemal 
od razu trafił za kratki tymczaso­
wego aresztu. Ponieważ prowa­
dzone przeciwko niemu docho­
dzenie było bardzo żmudne ze 
względu na ilość czynów prze­
stępczych, o które był podejrza­
ny, a chłopak słał błagalne listy 
do sądu, by dać mu jeszcze jedną 
szansę, bo kryminaliści żyć mu 
nie dają sąd przychylił się do je­
go prośby i areszt uchylił.

W mieście od razu dało się 
odczuć jego obecność. Dzięki

jednak doskonałej znajomości 
terenu i umiejętności lawirowa­
nia w zaułkach udawało mu się 
unikać kontaktu z policją

Prawdopodobnie to on jednej 
nocy dokonał czterech włamań. 
Wybijał szyby do placówek 
handlowych w mieście zabiera­
jąc z nich papierosy, artykuły 
spożywcze, alkohol. Lupy z re­
guły nie były duże, powodował 
jednak dotkliwe szkody. Kilka­
krotnie podczas włamania zo­
stał spłoszony, zostawiając 
przygotowane do rabunku rze­
czy. Dobrał sobie kompana- 
rówieśnika, który wspierał go 
w złodziejskim rzemiośle. Zo­
stał ujęły parę dni po dokonaniu 
rozboju.

W parku Miejskim podszedł 
do siedzącego na ławce chłopa- 
ka, który przyjechał odwiedzić 
kolegę, i zażądał od niego pie­
niędzy. Zastraszył osiemnasto- 
latka mówiąc, że właśnie wy­
szedł z zakładu karnego, że jest 
groźnym przestępcą, którego 
stać na wszystko i który niczego 
się nie boi i że jeśli natychmiast

nie dostanie pieniędzy, odgryzie 
mu ucho albo nos. Powiedział, 
że robił to już wielokrotnie i za 
to właśnie siedział. Zaatakowa­
ny stwierdził, że ma tylko 20 zł 
na powrót do domu. Patryk 
obejrzał jednak jego portfelik 
i gdy okazało się, że zawiera on 
50 zł, zdenerwował się okropnie 
na taką nieuczciwość. Dal przy­
byszowi 15 minut na opuszcze­
nie miasta i przestrogę na poże­
gnanie: nie rób mnie w..., bo 
może się to dla ciebie źle skoń­
czyć!

Po zatrzymaniu Patryk do ni­
czego się nie przyznał 
i odmówił składania wyjaśnień. 
Jednak w świetle przedstawio­
nych dowodów Sąd Rejonowy 
w Trzebnicy zdecydował o jego 
tymczasowym aresztowaniu. 
Obecnie za wcześniejsze czyny 
ma już orzeczony wyrok 3 lat 
pozbawienia wolności. Jeśli sąd 
uzna jego winę w przypadku 
rozboju, grozi mu kara do 8 lat 
więzienia.

Agis

Nasza sonda
Spytaliśmy żmigrodzian, co 

sądzą o tablicy upamiętniającej 
pakt antynapoleoński.

Artur Knapik: - Zawarcie te­
go układu było dla Polski nieko­
rzystne, dlatego można by dysku­
tować, czy taka tablica powinna 
tu wisieć. Ale co było, to minęło, 
a historia wymaga szacunku, 
więc informacja o tym fakcie wy­
daje się uzasadniona.

Małgorzata Nogalska: - Mie­
szkam tuż przy ruinach zamku 
Hatzfeldtów i wiem. w jakim sta­
nie było ich otoczenie. Dzięki tej 
tablicy uporządkowano park. za­
bezpieczono basztę. To powinno 
być zrobione dawno temu. Na sa­
mo odsłonięcie przyszło niewiele 
osób, bo chyba mało kto wiedział 
o tej imprezie.

Stanisław Burkowski: - By­
łem świadkiem tej uroczystości. 
Dowiedziałem się o niej od zna­
jomego. Trzeba pamiętać o histo­
rii bez względu na to, jaka ona 
była Jednak niektórym klientom 
mojego sklepu to wydarzenie ko­
jarzy się z ewentualnym powro­
tem Niemców na nasze ziemie. 
Ludzie obawiają się utraty swojej 
własności.

Henryk Bagiński: - Zastana­
wia to, że nie rozpowszechniono 
informacji o odsłonięciu tablicy 
wśród żmigrodzian. Kontrower­
syjne jest upamiętnianie zawarcia 
sojuszu przeciw Napoleonowi, 
z którym wiązaliśmy nadzieje na 
odzyskanie niepodległości. Nie­
pokoi mnie też widniejący na ta­
blicy znak wyłącznie jednego 
z sygnatariuszy paktu.

ZDJĘCIA A. STRADOMSKA-MICHALAK

Roman Kulik: - Słyszałem je­
dynie o umieszczeniu jakiejś ta­
blicy, ale nie mam pojęcia, co 
w ten sposób uczczono. Zawarcie 
paktu przeciw Napoleonowi? 
Musiałbym się nad tym zastano­
wić...

ASM

FOT ANDRZEJ BURYŁO

FOT. A. STRADOMSKA-MICHALAK



ZD
JĘ

CI
A 

AN
D

RZ
EJ

 B
UR

YŁ
O

piątek 24 lipca 1998 f.
m agazyn
tygodniowy

Pierwszy raz przed obiektywem

Na początku 
życiowej drogi

Dzięki uprzejmości ordynatora i pracowników oddziału gineko­
logiczno-położniczego oraz dyrekcji szpitala w Trzebnicy mogli­
śmy sfotografować i przedstawić Czytelnikom nowo narodzonych 
mieszkańców sześciu gmin: Trzebnicy, Obornik Śląskich, Prusic, 
Wiszni Małej, Zawoni i Żmigrodu. Pod opieką swoich mam pierw­
szy raz w życiu pozują przed obiektywem naszego fotoreportera. 
Ich zdjęcia nim trafią do rodzinnych albumów, prezentujemy co 
tydzień na naszych łamach. Mamy nadzieję, że fotografie te stano­
wić będą w przyszłości miłą rodzinną pamiątkę.

Przy oddziale ginekologiczno-położniczym szpitala w Trzebnicy 
działa szkoła rodzenia. Zajęcia dla przyszłych matek prowadzone 
są bezpłatnie. Wszelkie informacje można uzyskać pod nr. teł. 312- 
09-20 wew. 204.

Joanna Adamowicz z Za­
woni urodziła 9 lipca o godz. 
10.25 córeczkę. Dziewczynka, 
która w chwili urodzenia waży­
ła 3,000 kg i mierzyła 55 cm, 
będzie miała na imię Paulinka.

Córeczka Teresy Janik-Ko- 
walskiej z Wysokiego Kościoła
przyszła na świat 12 lipca 
o godz. 9.55. Dziewczynka bę­
dzie miała na imię prawdopo­
dobnie Andżelika. W chwili 
urodzenia ważyła 4,000 kg, 
a mierzyła 59 cm.

Córeczka Agnieszki Wójcik
z miejscowości Grochowa bę­
dzie miała na imię prawdopo­
dobnie Magdalena. Dziewczyn­
ka urodziła się 12 lipca o godz. 
3.35. Ważyła wtedy 4,000 kg 
i mierzyła 65 cm.

Córeczka Joanny Bagińskiej 
ze Żmigrodu urodziła się 13 
lipca o godz. 10.16. Dziewczyn­
ka będzie miała na imię Kamila. 
W chwili urodzenia ważyła 
3,450 kg, a mierzyła 56 cm. Jej 
półtoraroczna siostrzyczka ma 
na imię Paulinka.

Dorota Pol z Trzebnicy uro­
dziła 11 lipca o godz. 3.25' 
dziewczynkę, która ważyła 
wówczas 2,700 kg i mierzyła 51 
cm. Córeczka pani Doroty bę­
dzie miała na imię Aleksandra. 
Ola ma 12-letniego brata Mi­
chała i dwie siostrzyczki - 5-let- 
nią Anię i 3-letnią Kasię.

Anna Słodowa z buczyny 
Małej urodziła 12 lipca o godz. 
21.00 córeczkę. Dziewczynka 
będzie miała na imię Aneta. 
W chwili narodzin ważyła 3,200 
kg i mierzyła 54 cm.

Córeczka Edyty Hrenie- 
wicz-Żórawskiej ze Żmigrodu
będzie nosiła imiona Anna Re­
gina. Urodziła się 10 lipca 
o godz. 10.45. Ważyła wtedy 
1,800 kg i miała 48 cm długo­
ści.

Córeczka Elżbiety Kurek ze 
Strupiny będzie miała na imię 
albo Ola, albo Natalia. Dziew­
czynka urodziła się 9 lipca 
o godz. 23.50. Ważyła wtedy 
3,700 kg, a mierzyła 53 cm. 
W domu czeka na nią rodzeń­
stwo: 6-letnia Izabela i 15- mie­
sięczny Konrad.

Synek Bronisławy Gut z Za­
woni jeszcze nie ma wybranego 
imienia. Chłopczyk urodził się 
16 lipca o godz. 6.05. Ważył 
wówczas 3,050 kg i mierzył 57 
cm. Ma starszą siostrę, 2,5-let- 
nią Patrycję.

Edyta Woźniak z Masłowa
urodziła 14 lipca o godz. 10.11 
córeczkę. Dziewczynka, która 
w chwili urodzenia ważyła 
2,700 kg i mierzyła 54 cm, bę­
dzie miała na imię Oktawia. Ma 
dwie siostrzyczki - 5-letnią Asię 
i 4-letnią Klaudię.

M ałgorzata Piskorek ze 
Skoroszowa urodziła 10 lipca 
o godz. 5.20 córeczkę. Dziew­
czynka, która w chwili urodze­
nia ważyła 3,450 kg i mierzyła 
56 cm, będzie miała na imię Iza­
bela.

Elżbieta Figura z Piotrko­
wic urodziła 15 lipca o godz. 
18.15 córeczkę, która ważyła 
wówczas 3,450 kg i mierzyła 56 
cm. Dziewczynka nie ma je­
szcze wybranego imienia.

ZDJĘCIA: ANDRZEJ BURYŁO

Synek Renaty Smolińskiej 
z Borkowic przyszedł na świat 
13 lipca o godz. 21.35. Chłop­
czyk będzie miał na imię Pa­
tryk. W chwili urodzenia ważył 
3,050 kg, a mierzył 53 cm.

Uspokajajqcy wpływ pogody?

Bez ekscesów
(TRZEBNICA) Trwają wa­

kacje, trwa też akcja policji 
pod hasłem „Bezpieczne Wa­
kacje’ 98”. Połowa lipca minę­
ła w rejonie Trzebnicy spokoj­
nie. Nie odnotowano żadnych 
groźnych zdarzeń, w których 
uczestniczyłyby dzieci i mło­
dzież.

- Większość młodzieży wyje­
chała z miasta, a pogoda sprawi­
ła, że ci, którzy zostali, raczej 
spędzali czas w domu - ocenia 
młodszy aspirant Roman Ku­
biak z Komendy Rejonowej Po­
licji w Trzebnicy. - Na razie nie 
ma problemów z kąpielą na dzi­
ko, mniej też niż zwykle ginie 
rowerów.

Mimo że dotychczas ze 
względu na niskie temperatury 
powietrza i wody nie było zbyt 
wielu okazji do kąpieli, poli­
cjanci sprawdzają przygotowa­
nie kąpielisk do przyjęcia gości, 
zabezpieczenia przed nieszczę­
śliwymi wypadkami i sprzęt ra­
towniczy. Gorzej, że gdy będzie 
cieplej, można spodziewać się 
kąpiących także w miejscach do 
tego niedozwolonych. W dwóch 
gliniankach położonych blisko 
Trzebnicy i w stawie koło Suli­
sławic nie brakuje wtedy chęt­
nych do pływania na dziko. Po­
nieważ jest to bardzo niebez­
pieczne, te rejony są pod szcze­
gólna pieczą funkcjonariuszy,

którzy raz po raz kontrolują te 
miejsca i płoszą amatorów ką­
pieli z dreszczykiem.

Być może efektem wcześniej­
szych akcji znakowania rowe­
rów jest obecnie zmniejszenie 
liczby ich kradzieży. Znakowa­
nie połączone było z egzamina­
mi na kartę rowerową, przepro­
wadzanymi jeszcze w ciągu ro­
ku szkolnego. Młodzież wyka­
zała się wówczas dość dużą wie­
dzą z zakresu zasad ruchu dro­
gowego. - Na przykład w szko­
le w Zawoni, gdzie od paru już 
lat, wyprzedzając wprowadze­
nie do podstawówek przedmio­
tu „wychowanie komunikacyj­
ne”, prowadzone są zajęcia tego 
typu, dzieci bardzo dobrze znają 
zasady ruchu drogowego - pod­
kreśla ml. asp. R. Kubiak - a to 
później procentuje.

Agis

Na ślubnym kobiercu
Jeden z naszych Czytelników 

zasugerował nam, byśmy w za­
powiedziach przedślubnych 
najpierw przedstawiali narze­
czoną, a potem narzeczonego, 
bo tak będzie bardziej eleganc­
ko. Uwagę tę przyjęliśmy i od 
dzisiaj pary zamierzające wstą­
pić w związek małżeński tak 
właśnie będziemy prezentować.

W najbliższym czasie 
w związek małżeński wstąpią:

w Obornikach 
Śląskich:

Anna Maria Biernat z Obornik 
Śląskich i Dariusz Piotr Czech 
z Lipy;

Marzena Warda z Kończyc 
i Tomasz Domagała z Kuraszko­
wa;

Agnieszka Kłosowska z Żar­
nowa k. Świnoujścia i Sławomir 
Szadkowski z Obornik Śląskich;

Małgorzata Wos z Brzegu Dol­
nego i Sławomir Trzpiot z Obor­
nik Śląskich;

Aneta Idczak z Żórawiny i Ma­
riusz Kułakowski z Obornik Ślą­
skich;

Ewelina Ślezińska i Mariusz 
Nowak - obydwoje z Obornik 
Śląskich;

Renata Miedzińska z Obornik 
Śląskich i Jan Skowron z Urazu;

Anita Bednorz z Obornik Ślą­
skich i Sławomir Wudarczyk 
z Dzierżoniowa.

W Żmigrodzie:
Monika Sylwia Zwolińska 

z Wrocławia i Grzegorz Jan Mi­
łosz ze Żmigrodu;

Agnieszka Figura i Bogdan 
Składnik - obydwoje z Kaszyc 
Milickich;

Anita Mieczysława Drożdżew- 
ska z Radziądza i Artur Sławomir 
Zych z Twardogóry;

Małgorzata Kazimiera Rudnic­
ka i Mirosław Wołos-Wołosiuk - 
obydwoje ze Żmigrodu;

Anna Sobolewska ze Żmigro­
du i Mariusz Bernard Bujwid 
z Wrocławia;

Justyna Masztalerz i Tomasz 
Romaniec - obydwoje ze Żmigro­
du;

Rita Cemiauskaite z Kedainiai 
na Litwie i Krzysztof Przybylski 
ze Żmigrodu;

Joanna Aleksandra Burak 
z Książęcej Wsi i Dariusz Piotr 
Grabkowski ze Żmigrodu;

Anna Wawrzyniak ze Żmigro­
du i Jacek Jan Piekarski z Kolonii 
Kliczków.

W Prusicach:
Monika Siekirka ze Skokowy 

i Krzysztof Suseł z Węglewa;
Agnieszka Gruchała i Mariusz 

Brusiło - obydwoje ze Skokowy;
Małgorzata Kantecka z Prusic 

i Wojciech Falkowski z Wrocła­
wia;

Joanna Madej i Artur Reder - 
obydwoje z Prusic;

Marzena Maria Kozłowska 
z Brzeźna i Ryszard Szmiel 
z Obornik Śląskich;

Agnieszka Sylwia Mendak 
z Pietrowic Małych i Piotr Marek 
Rudnicki z Sań;

Aneta Regiec z Krościny Wiel­
kiej i Janusz Wojciech Bonke 
z Zabrodzia;

Monika Wanda Blechowska 
z Prusic i Waldemar Ryszard Ka­
wecki z Trzebnicy.

W Trzebnicy:
Agnieszka Pisarczyk i Seba­

stian Marcin Matłok - obydwoje 
z Trzebnicy ;

Ewa Nowak z Trzebnicy i An­
drzej Radomski z Wrocławia;

Urszula Lajch z Koniowa i Pa­
weł Nalepa ze Szczytkowic;

Beata Trela z Trzebnicy i To­
masz Andrzej Żelazko z Miel­
ca;

Katarzyna Zielińska i Piotr Pa­
weł Rybałtowski - obydwoje 
z Trzebnicy ;

Katarzyna Czuchwicka 
z Trzebnicy i Aleksander Rafał 
Błoniarz z Wrocławia;

Teresa Dorota Ratajczak 
z Trzebnicy i Tomasz Grzegorz 
Wijata z Wrocławia;

Justyna Frejek i Marcin Mar­
cinkowski - obydwoje z Trzebni­
cy;

Iwona Koper z Trzebnicy 
i Wojciech Wacławek z Tarnow­
ca;

Renata Elżbieta Grochmal 
z Odzrykonia i Artur Paweł Gro- 
dziński z Trzebnicy.

Zebrała agni
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Szpital przed końcem wieku

rod jednym dachem
Rozmowa z EDWARDEM PUCHAŁĄ, dyrektorem Zespołu Opieki Zdrowotnej w Trzebnicy.

- Kiedy pięć lat temu roz­
mawialiśmy o planach po­
wstania w Trzebnicy przy 
ośrodku replantacji i chirurgii 
pozostałej części szpitala rejo­
nowego, określanej jako drugi 
etap budowy szpitala, byt pan 
pesymistą. Dziś obiekt ten jest 
niemal gotowy. Zapytam więc 
o... etap trzeci. Czy inwestycja 
będzie kontynuowana? Co 
kryje się za określeniem: trze­
ci etap?

- Kuchnia i administracja, ale 
i w tym przypadku też jestem 
pesymistą. Do czasu zakończe­
nia całości, posiłki nadał będą 
przygotowywane w należącym 
do nas, a znajdującym się na te­
renie klasztoru, budynku.

- Jak dalece zaawansowany 
jest drugi etap szpitala?

- Zostanie oddany do użytku 
w przyszłym roku.

- A dokładniej...

»- Ani wykonawca, którym 
t wrocławska. Jedynka", ani 
inwestor zastępczy, którym jest 

Dyrekcja Miejskich Inwestycji 
Komunalnych we Wrocławiu, 
ani nawet inwestor bezpośredni, 
którym jest wojewoda poprzez 
wydział infrastruktury Urzędu 
Wojewódzkiego, dokładnej daty 
nie znają. ZOZ będzie użytkow­
nikiem szpitala. Liczę, że prze­
prowadzka oddziałów szpital­
nych do nowego obiektu nastąpi 
pod koniec przyszłego roku.

Najważniejsze, że środki za­
gwarantowane na budowę 
w tym roku, zostały przyznane.

- Czy nie będzie kłopotu 
z wyposażeniem?

- W kosztach inwestycji są 
ujęte również środki na wyposa­
żenie.

- Skoro jest to inwestycja 
centralna, należy się zatem 
spodziewać, że również pań­
stwo poniesie koszty urządze­
nia szpitala.

- Niestety, do tej pory nie 
wiadomo, ile ze środków prze­
znaczonych na inwestycję, bę­
dzie można wykorzystać na wy­
posażenie.

- Które oddziały znajdą się 
w nowym budynku?

- Wszystkie. To znaczy: od­
dział wewnętrzny, pediatryczny, 
ginekologia z położnictwem 
i noworodki, laboratorium, rent­
gen, apteka. Wszystko, co jest 
obecnie w obiektach klasztor­
nych.

- Jak w tej strukturze dzia­
łał będzie, funkcjonujący te­
raz jako oddzielna jednostka, 
ośrodek replantacji i jedno­
cześnie oddział chirurgiczny 
szpitala?

- Nie wyobrażam sobie, by 
pod jednym dachem miały być 
dwie firmy, które wzajemnie bę­
dą sobie świadczyły usługi i za 
nie się rozliczały. Wszystkie 
cztery oddziały stanowią całość

w obsłudze medycznej całego 
rejonu. Przecież wspólne będą 
stacja przygotowania łóżek, 
rentgeny, laboratorium, blok 
operacyjny itd. Organ założy­
cielski, czyli w tej chwili woje­

woda, musi podjąć decyzję w tej 
sprawie.

- Czy będzie potrzebna 
większa liczba personelu, 
a może przeciwnie - przewidu­
je pan zwolnienia?

- Zakładam, że ten personel, 
który jest, będzie miał pracę 
w przyszłym szpitalu. Łóżek 
w nim wprawdzie będzie mniej, 
ale nie przewiduję żadnych za­
wirowań z zatrudnieniem. Ka­

dra jest i będzie wykorzystywa­
na efektywnie.

- Opuszczenie budynków 
klasztornych przyniesie zysk 
w postaci zniesienia opłat 
czynszowych?

- Pomieszczenia dzierżawimy 
od sióstr za bardziej niż symbo­
liczne kwoty. Stąd koszty się 
zwiększą. Samodzielne utrzy­
manie będzie droższe niż wy­
najmowanie obiektów klasztor­
nych. Powierzchnie będą więk­
sze, koszty energetyczne rów­
nież.

- Jak w nowej sytuacji 
funkcjonować będzie pogoto­
wie, mocno w tej chwili za­
niedbane pod względem 
sprzętowym?

- Kolumnę transportu sani­
tarnego czekają przekształce­
nia. Na razie transport nie jest 
w strukturze ZOZ. Kierowcy 
i samochody należą do Woje­
wódzkiej Kolumny Transpor­
tu Sanitarnego. Od nas nato­
miast są lekarze i sanitariu­
sze.

- Pytanie o zasady funkcjo­
nowania lecznictwa w sytua­
cji, gdy nie ma ciągle jeszcze 
regulujących te sprawy ustaw, 
przypominałoby wróżenie 
z fusów. Te problemy pozo­
stawmy więc na następną roz­
mowę. Dziękuję.

Agnieszka Buryło
FOT AGNIESZKA BURYŁO

Dr Edward Puchała, dyrektor Zespołu Opieki Zdrowotnej w Trzebnicy.

Tysiqc spraw  na w ydzia ł Sqdu Rejonowego w  Trzebnicy

Sędzia na telefon
dokończenie ze str. 1

- Najpierw Strzelin, teraz 
Trzebnica Czy nie musiała 
pani zmienić miejsca zamie­
szkania?

K. Ć.: - Jestem zmotoryzo­
wanym sędzią, mieszkam cały 
czas we Wrocławiu. Początko­
wo dojeżdżałam jeszcze do Wo­
łowa.

- Co decyduje o tym, że ja­
kaś sprawa trafia właśnie do 
tego sądu? •

K. Ć.: - Decyduje tak zwana 
właściwość sądu: rzeczowa 
i miejscowa. Te sprawy są ściśle 
regulowane przez procedury: 
kodeks postępowania karnego 
i kodeks postępowania cywilne­
go. One określają, jakie sprawy 
rozpoznaje jaki sąd. W przypad­
ku spraw karnych ważne jest 
miejsce popełnienia przestęp­
stwa i jego waga. Do sądu rejo­
nowego, ogólnie mówiąc, tra­
fiają sprawy dotyczące prze­
stępstw popełnianych na terenie 
działalności tego sądu, z wyjąt­
kiem przekazanych ustawą do 
właściwości innego sądu, np. 
wojewódzkiego.

Mariusz Łakomy (jako sę­
dzia pracuje od 1989 r., cały czas 
w Sądzie Rejonowym w Trzebni­
cy, od 1993 r. jest wiceprezesem 
tego sądu, orzeka w sprawach cy­
wilnych, mieszka w Żmigro­
dzie): - W przypadku cywilnych 
spraw procesowych sądy rejono­
we orzekają, gdy wartość sporu 
nie przekracza 15 tys. zł. W spra­

wach cywilnych nieproceso­
wych, np. spadkowych, nie ma 
takiego ograniczenia. Orzekamy 
zatem także wówczas, gdy rzecz 
dotyczy wielomiliardowych war­
tości. Rozpoznajemy również 
skargi na czynności komornika, 
wszystkie sprawy rodzinne i nie­
letnich.

- Właśnie, jakie wydziały są 
w tym sądzie i po ile w ciągu 
roku każdy z nich rozpatruje 
spraw?

K. Ć.: - Kamy, rodzinny, cy­
wilny - to są trzy podstawowe 
oraz księgi wieczyste.

M . Ł.: - Nie ma tu wydziału 
pracy. Sprawy tego typu z na­
szego rejonu są rozpoznawane 
przez Sąd Rejonowy dla Wro- 
cławia-Śródmieścia.

- Czy to wynika z ograni­
czeń lokalowych?

K. Ć.: - Tak początkowo za­
pewne było, niewykluczone 
jednak, że w naszym nowym są­
dzie będzie już wydział pracy.

- Powróćmy do pytania 
o liczbę rozpatrywanych 
spraw...

M. Ł.: - W ubiegłym roku sąd 
rozpoznał 781 spraw rodzin­
nych, 985 karnych i 1000 cywil­
nych, a także 4662 wieczysto- 
księgowych.

- Od kiedy areszt tymczaso­
wy orzeka sąd, sędziowie dzia­
łają na zasadzie pogotowia...

K. Ć.: - Tak, dyżurują oczy­
wiście karniści. W naszym są­
dzie, mówię o sądzie trzebnic­
kim i milickim, który nam pod­

lega i gdzie są roki sądowe, 
w godzinach pracy orzeka sę­
dzia, który jest w sądzie, a na 
weekendy ustalamy dyżury pod 
telefonem i gdy zachodzi ko­
nieczność, przyjeżdżamy 
o każdej porze dnia, a nawet 
w nocy. Poza sędziami, dyżuru­

ją także pracownicy. Tych are­
sztów, na szczęście, na naszym 
terenie nie jest dużo i oby tak 
było nadal.

- Co to są roki sądowe?
M. Ł.: - Są to stałe posiedze­

nia sądu poza siedzibą macie­
rzystą. Jest to jednostka niesa­

modzielna, niecałkowicie 
odrębna. W Miliczu odbywają 
się rozprawy, jest stały sekreta­
riat, strony mogą składać pisma 
procesowe, pozwy, jest tam ko­
legium ds. wykroczeń, wydział 
ksiąg wieczystych, komornik. 
Roki zwykle przekształcają się 
z czasem w odrębne sądy. I tak 
być może stanie się w przypad­
ku Milicza.

- Wiemy już, jak działa ten 
sąd. A jaki obejmuje teren?

M. Ł.: - Sąd rejonowy obej­
muje swoim zasięgiem gminy: 
Trzebnica, Oborniki Śląskie, 
Prusice, Zawonia, Wisznia Ma­
ła, Żmigród. Roki sądowe 
w Miliczu: Milicz, Cieszków, 
Krośnice.

- Ilu jest sędziów, od czego 
zależy czas rozpoznawanie po­
szczególnych spraw?

K. C.: - W Miliczu mamy 
w tej chwili trzech sędziów za­
wodowych, a w Trzebnicy 
ośmiu. O długości procesów 
decyduje wiele czynników: od 
tak prozaicznych jak brak sal 
sądowych i kadry urzędniczej, 
przez niestawiennictwo stron 
procesowych, świadków, bie­
głych lub ławników, po ko­
nieczność przeprowadzania 
wielu czasochłonnych eksper­
tyz, np. dotyczących wypad­
ków komunikacyjnych, przed­
stawiania opinii psychiatrycz­
nych, geodezyjnych czy ogól- 
nomedycznych.

- Czy podczas procesów jest 
obecna publiczność?

M. Ł.: - Nie ma u nas takiej 
tradycji. Zdarza się, że w ra­
mach zajęć lekcyjnych przycho­
dzi młodzież z liceum. Gdyby 
sprawa dotyczyła kogoś znane­
go na tym terenie, to co innego.

K. Ć.: - Generalnie publicz­
ności nie ma. Na szczęście - bo 
nie ma ku temu warunków.

- Jak układa się współpraca 
z organami ścigania?

M. Ł.: - Z policją, kiedy ko­
mendantem był Edward Gny- 
szka, kontakt był bardzo dobry. 
Teraz jest nowy komendant. 
Mamy nadzieję, że będzie tak 
samo.

K. Ć.: - Z komendantem poli­
cji muszę się dopiero spotkać. 
Z prokuraturą miałam już kon­
takt. W Trzebnicy, tradycyjnie 
już, jest dobra współpraca 
i z policją, i z prokuraturą. Mam 
nadzieję, że tak będzie nadal.

- Pytanie o aktualną i przy­
szłą siedzibę sądu pozosta­
wiam jako temat na odrębną 
publikację...

K. Ć.: - Tak. Jaki jest obecny 
lokal, każdy może sam ocenić. 
Ja od trzech tygodni ciągle je­
stem w szoku, mimo że byłam 
uprzedzana, jak ten sąd wyglą­
da. Uważam, że urąga on powa­
dze wymiaru sprawiedliwości, 
dlatego kierownictwo Sądu Wo­
jewódzkiego we Wrocławiu robi 
wszystko, aby tę sytuację zmie­
nić.

• Dziękuję za rozmowę.

Agnieszka BuryłoFO
T.
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Bryk z historii

Trzebowianie w Trzebnicy
(TRZEBNICA) Często spo­

tykam się z opinią, że Dolny 
Śląsk był pod panowaniem 
niemieckim od XIV wieku, to 
jest od czasu, kiedy za Kazi­
mierza Wielkiego Polska utra­
ciła całą prowincję. Oczywista 
nieprawda! Historia Śląska 
jest bogatsza i bardziej skom­
plikowana.

Przynależność państwowa 
Dolnego Śląska w ostatnim ty­
siącleciu zmieniała się wielo­
krotnie. Warto ten proces prze­

śledzić, aby zrozumieć historię 
ziemi, na której w 1945 r. osie­
dlili się nasi ojcowie.

Zacznijmy „ab ovo". Potocz­
nie przyjmuje się, że początek 
historii Dolnego Śląska to rok 
966 lub 1000. Tymczasem jest 
to raczej czas pełnoletności. 
Wykopaliska na Ostrowie Tum­
skim udowodniły, że już od VII 
w. istniała tam osada o charakte­
rze miejskim. Jest to ok. 200 lat 
po upadku Cesarstwa Rzym­
skiego.

W czasach pogańskich Ślą­
skiem rządził związek ple­
mienny Ślężan; skupiony wo­
kół świątyni Światowida na 
górze Ślęży (stąd nazwa regio­
nu i plemienia). Związek po­
siadał kilkadziesiąt grodów 
i obejmował obszar, z którego 
można zobaczyć Świętą Górę 
Ślężę. Trzebowianie, plemię, 
które założyło Trzebnicę, nale­
żało do tego związku. Ze 
szczytów Wzgórz Trzebnic­
kich widać znakomicie Ślężę,

na pewno - sądząc po śladach 
grodów i kurhanów w okoli­
cach Wilczyna Leśnego 
i Obornik Śląskich - były tu 
świątynie i inne ośrodki zwią­
zane kultowo z centrum ple­
mienia Ślężan.

Polanie z Gniezna - byli po­
tężniejsi od sąsiadów, bo mieli 
pola uprawne, a zatem większe 
bogactwa i silę - zaczęli jedno­
czyć ziemie słowiańskie w X w. 
Śląsk był włączony szybko do 
państwa Mieszka I. Jedno 
z pierwszych biskupstw w 1000 
r. założono we Wrocławiu. 
Przez kilkaset lat obok oficjal­
nej religii chrześcijańskiej we­
getowały kulty pogańskie - 
szczególnie silne w okolicach 
Ślęży. Działo się to raczej bez­
konfliktowo.

Przenikanie się religii jest od­
czuwalne nawet dziś, ale to te­
mat na osobne opowiadanie.

(Cdn. )
K. C.

Krzysztof Czerkas, którego 
rozważania na temat historii 
będziemy publikować, jest ar­
chitektem, znawcą kultury ma­
terialnej i duchowej naszego 
regionu. Jego oryginalne spoj­
rzenie na przeszłość sprawia, że 
nie powinna być ona dla czytel­
nika ani nudna, ani tym bar­
dziej martwa. Uczymy, że in­
formacje zawarte w jego te­
kstach dadzą odpowiedź na 
wiele pytań związanych z wi­
docznymi śladami historii tych 
ziem, pobudzą do myślenia 
i odkrywczych wędrówek.

piątek 24 lipca 1998 r.
m agazyn
tygodniowy

Żeby związać koniec z końcem, 
trzeba... pożyczyć sznurka

Emerycka kieszeń
(TRZEBNICA) Normalne 

rodziny zabiegają o to, aby za­
pewnić członkom dostatek na 
dziś i na jutro. Podobnie jest 
w każdym dobrze rządzonym 
kraju, województwie, rejo­
nie... Wskazanie kosztów, ja­
kie ponosi rodzina emerycka, 
mieszkająca w domku jedno­
rodzinnym w Trzebnicy, po­
zwoli ocenić sytuację material­
ną większości tutejszych ro­
dzin.

Byt zależy od dochodów, ja­
kie rodzina otrzymuje i wydat­
ków, jakie musi ponieść, aby 
prawidłowo żyć. Podstawowy­
mi kosztami są: wyżywienie, 
dom i jego utrzymanie. Inne ko­
szty, tak ważne w dzisiejszym 
życiu, nie stanowią o biologicz­
nym być, albo nie być.

Rodzina emerycka ma do­
chód zbliżony do wysokości śre­
dniej płacy w gospodarce krajo­
wej. Tym dochodem jest emery­
tura. Koszty to m. in. opłaty ko­
munalne, podatki, opłaty za 
energię (gaz, światło).

W 1992 r. rodzina ta utrzymy­
wała się całkowicie z emerytury, 
która była o kilkanaście złotych 
niższa niż średnia krajowa płaca. 
Podobnie jest teraz, z tym, że ta 
różnica się powiększyła. Od 
1992 r. kolejne podwyżki eme­
rytur i rent spowodowały, że 
emerytury wzrosły średnio trzy­
krotnie. Koszty utrzymania tak­
że się zwiększyły. Opłaty komu­
nalne przez ten czas wzrosły 
o 473 proc., a koszty z tytułu 
opłat podatku komunalnego 
o 717 proc.! Ceny gazu i energii 
elektrycznej wzrastały bardziej

racjonalnie i osiągnęły wska­
źnik: gazu - 355, 6 proc. i elek­
tryczności 366, 7 proc.

Po zsumowaniu wszystkich 
kosztów i porównaniu ich z do­
chodami okazuje się, że docho­
dy firm świadczących obowiąz­
kowe usługi i opłaty podatkowe 
przerosły emeryckie dochody 
o 61, 1 proc, Z emeryckiej kie­
szeni na opłaty ucieka każdego 
miesiąca 16, 8 proc. dochodów. 
Średnia emerytura jest mniejsza 
od średniej płacy w gospodarce
0 ok. 40-45 proc. Z tego wynika, 
że rodzina emerycka, pobierają­
ca średnią krajową emeryturę, 
wydatkuje na obowiązkowe 
opłaty związane z utrzymaniem 
domu ok. 27-30 proc. własnych 
dochodów.

W naszym rejonie na ponad 
15 tys. emerytów i rencistów, ta­
kich, którzy pobierają świadcze­
nia ponad średnią krajową płacę 
w gospodarce narodowej, jest 
znikoma liczba. Najwięcej jest 
tych, których świadczenia oscy­
lują w granicach średniej krajo­
wej emerytury. Do tej grupy lud­
ności trzebnickiej - bez więk­
szych pomyłek - zaliczyć można 
pracowników służby zdrowia
i oświaty. A jest ich w mieście 
i gminie ok. 32, 2 proc zatrudnio - 
nych. Z tego wynika; że społe­
czeństwo nasze ubożeje i ma po­
ważne kłopoty z zaspokojeniem 
podstawowych potrzeb byto­
wych. Można powiedzieć tak: 
większość społeczności trzeb­
nickiej nie może związać końca 
z końcem i aby to zrobić musi 
„pożyczać" kawałek sznurka...

W. Ruszkiewicz

m  m m ®
WSZYSTKIE OGŁOSZENIA DROBNE ZAMIESZCZANE SA RÓWNIEŻ 

W DOLNOŚLĄSKIM WYDANIU MAGAZYNU TYGODNIOWEGO

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM
DZIAŁKA budowlana 0, 23 ara, K rośc ina Mała 
k/Prusia. Tel. grzecznośc iow y 312-63-52 po 
19. 00.
DUŻĄ działkę budowlaną kok) Obornik, tel 310- 
26-53.
WILCZYN LEŚNY, działkę budowlaną z podpiwni­

czona piwnicę. 310-28-09.
DZIAŁKI rekreacyjno budowlane pod lasem nad 

rzeczką za 1 ar 70 zł. 071/312-33-38.
DZIAŁKA rzemieślnicza 0  67 ha, uzbrojona przy 
trasie Trzebnica - M ilicz. 071/312-33-38.
SAD wieloowocowy, pow. 1. 21, altanka, dużo 
młodych drzewek w  Księginicach. Tel. 38-70-651 
wieczorem.

DOM wraz z zabudowaniami gospodarczymi, 
nadający się na działalność 55-105 Czeszów, ul. 
Trzebnicka 13.
BIURO, gabinet, kancelaria, usługi, parter witryny 
Kozanów 50 m  kw. ASCO. Tel 0-601 786074. 
DWIE działki budowlane. 2x700 m kw. w Zającz­
kowie. Teł. 310-73-66.
DZIAŁKI rekreacyjne 1. 1 ha, 0. 18 ha; 0. 40 ha; 3. 62 

ha pod lasem. Ligota Trzebnicka, 55-100 Trzebnica.

NIERUCHOMOŚCI

POSZUKUJĘ
M ŁO DE m ałżeństw o w ynajm ie m ieszkan ie  
w  Trzebnicy lub okolicach. Tel. 3121306.

NIERUCHOMOŚCI

KUPNO
0ZIAŁKĘ budowlaną do 10 arów  w  Trzebnicy 
lub Obornikach Tel. 0-61 727828.
DOM poniemiecki, okolice Obornik Śl. Tel. 310-23- 
29

NIERUCHOMOŚCI

WYNAJEM
MIESZKANIE do wynajęcia w Obornikach Śl.. 3-poko­
jowe, I p, telefon, termin od lipca Teł. 310-2662. 
LOKAL w centrum Trzebnicy- wysoki standard: gabi­
nety, biura. 071/312-09-29 
L0KAL w Trzebnicy o pow. 70 m  kw oddam w dzierża­

wę - na biura, handel, gastronomię. 0601 -7864-13.

NIERUCHOMOŚCI

ZAMIANA
MIESZKANIE kwaterunkowe w Wałbrzychu na 
podobne w Obornikach Śląskich, tel. 310-25-98. 
MIESZKANIE kwaterunkowe w  Wałbrzychu (37 
m kw. ) na podobne we Wrocławiu, lei. 310-25-98 
MIESZKANIE własnościowe Oborniki Śl. na dom na 
wsi Tel. 310-23-29.

AUTO - MOTO

SPRZEDAM AUTO
FIAT 126p, 79/80r, 20. 000 km. po remoncie, no­
we zwrotnice, cena 1. 600 zł Tel 387-21-89 
FIAT 126p. 650. 1980r, stan dobry, dużo no­
wych części. Zawonia, ul. O leśnicka 39a.

FIAT 126p, 1984r. 650, cena 1. 650 zł, stan do­
bry, I w łaścic iel, dużo nowych części. Żm igród 
071/385-20-18.
TRABANT 601. s iln ik  do remontu, zarejestrowa­
ny, 3-103-194.
M ERCEDES 123, 300D. 81 r. biały, cena 7. 500 
zł Oborniki ŚL. ul. Łokietka 7. sklep z obuwiem 
FIAT 126p. 89r, piaskowy, 55. 000 km, zadbany, 
cena 4. 200 zł- lub zamiana. 071/387-10-94. 
HUNDAI Pony 1500, 92r, 92 . 000  km. tel. 
071/312-62-42.
O PEL Ascona GL Sedan, 1598. 87r. biały. 
84 0Ó0 km. cena 11. 500 zł. 071/310-28-56 
STAR 200W, 79r. zielony, cena 7. 500 zł, stan 
dobry, zarejestrowany Trzebnica tel. 312-32-93 
po 17. 00.
ŻUK, cena 1000 zł. Tel. 312-02-09.
FIAT Cinquecento 7 0 4 , 1996 r.. 11 000 km. bia­
ły, cena 16 000  P IN  Tel. 35856085.
BM W  316, rok prod 1982-97. części, stan bar­
dzo dobry. Trzebnica, ul. Łąkowa 6

AUT0-M0T0

ZAMIENIĘ
PEUGEOT 3 0 9 . 1, 4 benzyna, 1990*. Trzydrzwiowy, 
czerwony, zadbany. Tel 310-31-64.

AUT0-M0T0

CZĘŚCI
CZĘŚCI do trabanta, nowe. 3-103-194

RÓŻNE

SAMOTNA emerytka z dzieckiem chorym na cukrzy­
cę w  zamian za możliwość  zamieszkania zaopiekuje 
się osobą starszą. 55-036 Pęgów. ul. Dworcowa 67/5.

SPRZEDAM

RÓŻNE
M APY ścienne, szkolne, historyczne, po 10 zi/szt 
071/310-16-83. 071/310-27-77 wieczorem. 
ŁADOW ACZ „Cyklop* T214. rok prod. 1980, ce­
na 5. 000 zł. tel. 071/51-62-13.
KIOSK z wyposażeniem  o pow. 21 m kw, p rze­
nośny. tel. 314-30-61.
TRZY tony m ieszanki zbożowej. P io trow sk i 
Franciszek. Skoroszów  4, gm. Trzebnica.
DWA fotele dyrektorskie, brązowa skóra, cena 
700 zł. 071/31-02-728.
0R ZEW A  dębowe, ok. 12 kubików Piekary 20. 
tel. 312-02-89.
TANIO aparat „Po laro id ', mało używany, cena 
do uzgodnienia. Tel. 310-18-56.

SPRZEDAM  sześcioletnią krowę cielną (7 mie­
sięczną) Piekary 11. teł, 312-06-89 19. 00-20. 00. 
S P R ZE0 A M  5 ton owsa w  cenie 330 zł za tonę 
Tel 389-73-24.
SPR ZED AM  20 hektarów pola Tel 389-73-24. 
NOWE p ianino marki Rubinstein, metalowa 
płyta. W iadom ość tel. 3120588 
GRZEJN IK  żeliwny „6 0 " -1 9  żeberek w całości, 
cena 100 zł. Tel. 312-06-56.
GITARĘ basową „C0R T" z pokrowcem  i staty­
wem. Tel. 312-01-68 po 16. 00.
P R ALKA  automat P SS  663- w szystk ie części 
z rozbiórki sprawne. Tel. 312-06-56 
PILNIE sprzedam  gazety o komputerach Obo r- 
niki Ś l. 31-03-286 po 16. 00.

ŻYCZENIA

W  drugą rocznicę ślubu Ani I Huberta, wszystkiego 
najlepszego życzą rodzice, bracia • babcia Kazia.

OGŁOSZENIA DROBNE ZA DARMO

TYLKO DLA OSÓB FIZYCZNYCH

□  AUTO MOTO 
n  KUPIĘ
□  NIERUCHOMOŚCI
□  ODDAM ZA DARMO 

TREŚĆ OGŁOSZENIA (DO 1 0  SŁÓW):

PRO SZĘ Z A Z N A C Z Y Ć  RUBRYKĘ:
P r ó ż n e  
l TOWARZYSKIE 

:; V; Q  TURYSTYKA 
I ZAMIENIĘ

□  ZAMIENIĘ 
O ZGUBY 

l ŻYCZLIWOŚCI

-

- Tel. kontaktowy:

D AN E N AD AW CY:
IMIĘ 
ADRES

JA K  ZAMIEŚCIĆ OGŁOSZENIE 
DROBNE ZA DARMO 
W MAGAZYNIE 
GAZETY WROCŁAWSKIEJ

zam ów ić telefonicznie
Wrocław, tel. (071) 34 366 11 
Trzebnica tel. (071) 38 720 71, 38 723 93

przesłać pocztą
55-035 Oborniki Śl.  Dworcowa 26,
50-010 Wrocław Podwale 62

w rzucić do skrzynek  
w punktach:

Trzebnica ul. Kościelna 9,
Oborniki ŚL ul. Dworcowa 26

dostarczyć osobiście
Trzebnica ul. ks. Bochenka 33, 
Trzebnica ul. Graniczna 2,NAZWISKO

FOT KRZYSZTOF CZERKAS

Panorama Wzgórz Trzebnickich.
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Wizyta młodych Francuzów

Trochę Hayange 
w Obornikach

(OBORNIKI ŚLĄSKIE) 
Oborniki spodziewają się gości. 
Dwanaście dni spędzi w mieście 
grupa młodzieży z Hayange we 
Francji. Początek wizyty pla­
nowany jest na 2 sierpnia br.

Początkowo młodzi Francuzi 
mieli być gośćmi poszczegól­
nych rodzin, później jednak zde­
cydowano, że lepiej będzie, gdy 
grupa pozostanie razem i zamie­
szka w Ośrodku Sportu i Rekrea­
cji.

Przybyszom w wieku od 13 do 
18 lat, w większości polskiego 
pochodzenia, towarzyszyć będą 
cztery osoby dorosłe - ich opie­
kunowie. Wszyscy przyjadą 
dwoma dziewięciomiejscowymi 
samochodami, którymi będą mo­
gli zwiedzać okolice. Zaplano­
wano dla nich sporo wycieczek. 
M. in. do Urazu, Wielkiej Lipy 
i Bagna, do Trzebnicy, do Marci­

nowa i Muzeum Kowalskich, 
a także dalej - do Kotliny Kłodz­
kiej.

Ponadto w programie są ogni­
ska, w których uczestniczyć bę­
dzie także miejscowa młodzież, 
m. in. w Marcinowie, w Nowo­
sielcach. w Golędzinowie.

Grupa z Hayange - z zaprzyja­
źnionej z Obornikami gminy - 
zapozna się także z historią mia­
sta, zwiedzi Małą Galerię Foto­
grafii „Kontrast” i - oczywiście - 
spotka się z władzami Obornik.

Urząd Gminy zapewnia tłuma­
cza, tak aby podczas bliższych 
kontaktów między mieszkańca­
mi Obornik i mieszkańcami Hay­
ange nie było bariery językowej. 
Zaprasza też młodych oborni­
czan do towarzyszenia francu­
skiej grupie podczas ich pobytu 
w mieście.

agni

Propozycje dla dzieci 
i młodzieży na lipiec

Wakacje ’98
Trzebnicki Ośrodek Kultu­

ry, ul. Prusicka 12.
Kino wakacyjne
24 Vn, g. 13 - „Faceci 

w czerni”;
31 VII, g. 13 - „Z dżungli do 

dżungli”.
Filmy dozwolone od 12 lat. 

Kino proponuje również seanse 
nieodpłatne.

Szachy plenerowe - szachow­
nica przed TOK, codziennie 
w g. 10-14. Turnieje szachowe.

Sekcja modelarska - ponie­
działki i czwartki, w g .  11- 
13. Pokazy latawców po 
ukończeniu prac konstruk­
cyjnych.

Ośrodek Sportu i Rekrea­
cji, ul. Kościelna 9.

26 VII, g. II - V Leśne 
Przedbiegi (Las Bukowy);

28 VD, g. 11 - Wakacyjny 
Turniej Badmintona (basen);

30 VII, g. 11 - Wakacyjny 
Turniej Krokieta (basen).

OBORNIKI ŚLĄSKIE
Obornicki Ośrodek Kultu­

ry, ul. Dworcowa 26.
24 Vn, g. 11 - „Kolorowy 

świat” - impreza plastyczna.
Imprezy prowadzą Justyna 

Asztemborską i Monika Mater­
ny oraz Małgorzata Wietecha 
i Danuta Karpińska.

Biblioteka Publiczna, ul. 
Dworcowa 26, dział dla dzieci 
i młodzieży:

27 VII, g. 15. 30 - „Gdybym 
miał czarodziejską moc... " - do­
kończenie bajki;

29 VII, g. 12 - Kraina wesołej 
zabawy.

Imprezy prowadzą Małgorza­
ta Biernacka, Małgorzata Wie­
techa i Danuta Karpińska.

Ośrodek Sportu i Rekrea­
cji, ul. Poniatowskiego 22.

28 VII - liga piłki koszyko­
wej;

24 VII - turniej ringo „O pu­
char dyrektora OSiR”;

26 W  - mistrzostwa Obornik 
w pływaniu;

29 VH - sprawnościowy tor 
deskorolkowy i łyżworolkowy, 
wakacyjna liga szachowa.

Wszystkie imprezy będą 
w obiektach OSiR przy ul. Po­
niatowskiego 22, a rozpoczną 
się o g. 14.

Uczniowski Klub Sportowy
„Lider”, ul. Poniatowskiego 22.

Wakacyjna Liga Szachowa 
dla dzieci i Dorosłych. Informa­
cja telefoniczna; 310-12-70 lub 
310-11-04, instruktorzy sportu 
Joanna Loża i Agnieszka lx- 
siak. Zawody prowadzi kierow­
nik szkółki szachowej Aleksan­
der Brudnik.

24 VII, g. 11 - ćwierćfinał li­
gi szachowej - basen;

25 VII, g. 9 - otwarte mistrzo­
stwa juniorów MiG Oborniki 
ŚL, runda VII „Kuźnia” lub 
OSiR;

29 VII, g. 11 - nauka gry 
w szachy (wszyscy chętni);

31 Vn, g. 11 - półfinał ligi 
szachowej - basen.

Zespół Placówek Kultury, ul. 
Wrocławska 12, Ośrodek Spo­
rtu i Rekreacji, ul. Sportowa 13, 
Rada Miejsko-Gminna Zrze-

WISZNIA MAŁA
Ośrodek K ultury, Sportu

i Rekreacji, ul. Szkolna I. ul. 
Sportowa 7.

Obiekty sportowo-rekreacyj­
ne przy ul. Sportowej 7. Ośro­
dek wodny - łowisko wędkar­

skie (dla wędkarzy jednorazów­
ki - 15 zł - łowienie od świtu do 
zmroku). Można pograć w siat­
kówkę, tenisa ziemnego, szachy, 
warcaby, odpocząć nad wodą.

Zebrała: A. K.

Informator
TRZEBNICA, 

OBORNIKI ŚLĄSKIE, 
PRUSICE, 

WISZNIA MAŁA, 
ZAWONIA, ŻMIGRÓD

POGOTOWIA
RATUNKOWE: Trzebni­

ca, ul. ks. Bochenka 30, tel. 
312-09-20; Żmigród, ul. Li­
powa 4, tel. 385-30-09.

POLICYJNE: Komenda 
Rejonowa w Trzebnicy, ul. 
ks. Bochenka 8, tel. 312-07- 
71; kom isariaty: Oborniki 
Śląskie, ul. Dworcowa 21, 
tel. 310-16-01; Prusice, ul. 
Kolejowa 8, tel. 312-62-77; 
Wisznia Mała. ul. Sportowa 
3, tel. 312-70-77; Zawonia, 
ul. W rzosowa 2, tel. 312-81- 
21; Żmigród, ul. Krasickiego 
I, tel. 385-30-07.

STRAŻ POŻARNA: 
Trzebnica, PSP ul. Głowac­
kiego 12, tel. 312-08-51; 
Oborniki Śląskie. OSP ul. 
Kownackiego 4, tel. 310-25- 
02; Żmigród, OSP ul. Ko­
ściuszki II , tel. 385-30-08.

E N E R G E T Y C Z N E :  
Trzebnica, ul. Prusicka 23, 
tel. 312-02-68; Oborniki 
Śląskie, ul. Trzebnicka 103, 
tel. 310-11-14; Żmigród, ul. 
Kościuszki 7, teł. 385-37-07.

Terenow a Stacja San. - 
Epid.: Trzebnica, ul. Obroń­
ców Pokoju 7, tel. 312-09-16.

SZPITALE
I OŚRODKI ZDROWIA

Trzebnica: Szpital Rejo­
nowy, ul. ks. Bochenka 30, 
tel. 312-09-20, 312-02-41, 
312-09-58, Centrum Rehabi­
litacyjno-O rtopedyczne, ul. 
Leśna 1, tel. 312-17-26, 
O środek Replantacji Koń­
czyn i Chirurgii Ogólnej, ul. 
Prusicka 19, tel. 312-12-36, 
Rejonowa Przychodnia Le­
karska, ul. Kościuszki 10, tel. 
312-03-75 i 312-05-10; 
Oborniki Śląskie: Szpital ul. 
Trzebnicka 3, tel. 310-25-81, 
Rejonowa Przychodnia Le­
karska, ul. Trzebnicka 21, tel. 
310-26-22; Prusice: Ośrodek 
Zdrowia, ul. Żmigrodzka 32, 
tel. 312-62-91; Wisznia M a­
ła: O środek Zdrow ia, ul. 
Wrocławska 2, tel. 312-70- 
16; Zawonia: Ośrodek Zdro­
wia, ul. Spacerowa 2, tel. 
312-81-68; Żmigród: Pu­
bliczny Zakład Opieki Zdro­
wotnej, ul. Willowa 4, tel. 
385-31-18 (D ział In terni­
s ty c z n o -R e h a b il i ta c y jn y , 
Szpital Opieki Długotermi­
nowej), Publiczny Zespół Za­
kładów Lecznictwa Ambula­
toryjnego, ul. Lipowa 4, tel. 
385-35-14, Przychodnia Spe­
cjalistyczna, ul. Lipowa 4, 
tel. 385-35-14. Wiejski Ośro­

dek Zdrowia w Powidzku, 
tel. 385-66-94, Wiejski Ośro­
dek Zdrowia w Korzeńsku, 
tel. 385-61-79, Wiejski Ośro­
dek Zdrowia w Barkowie, 
tel. 385-64-96.

APTEKI
Trzebnica: ul. D aszyń­

skiego 23, tel. 312-12-65, ul. 
Kościelna 6, tel. 312-03-53, 
ul. Prusicka 1, tel. 312-10-57, 
dyżury całodobowe: do 26 
VII apteka przy ul. Kościel­
nej 6, od 27 do 2 VIII apteka 
przy ul. Prusickiej 1, od 3 do 
9 VII apteka przy ul. Daszyń­
skiego 23; Oborniki Śląskie: 
ul. Trzebnicka 6, tel. 310-20- 
36, ul. Dworcowa, tel. 310- 
13-88; Zawonia: ul. Space­
rowa, tel. 312-81-95: Żmi­
gród: ul. Kościelna 7, tel. 
385-37-65, czynna w godz. 
8-19, w soboty robocze 
w godz. 8-17, w soboty wol­
ne w godz. 8-14, ul. Lipowa 
9/11, tel. 385-38-83 czynna 
w godz. 8-19, w soboty robo­
cze w godz. 8-15, w soboty 
wolne w godz. 8-13.

INFORMACJE
PKS: Trzebnica, tel. 312- 

03-63.
PKP: Oborniki Śląskie,

tel. 310-11-49; Żmigród, tel. 
385-35-22.

POSTOJE TAXI
Trzebnica, ul. Milicką, tel. 

312-07-61, O borniki Ś lą ­
skie, uL Dworcowa tel. 310- 
22-58, Żmigród, ul. Kolejo­
wa 44, tel. 385-32-20.

URZĘDY 
MIAST I GMIN

Trzebnica, Urząd M iasta 
i Gminy, pl. Piłsudskiego 1, 
tel. 312-06-11; O borniki 
Śląskie, Urząd Gminy, ul. 
Trzebnicka 1, tel. 310-11-19; 
Prusice, Urząd Gminy, Ry- 
nek-ratusz tel. 312-62-24, 
W isznia Mała, Urząd G m i­
ny, ul. Sportowa, tel. 312- 
70-25, Z aw onia. Urząd 
Gminy, ul. Trzebnicka 11, 
tel. 312-81-82, Żm igród, 
Urząd M iasta i Gminy, pl. 
W ojska Polskiego 3, tel. 
385-30-57.

MUZEA I WYSTAWY
Trzebnicki Ośrodek Kul­

tury. ul. Prusicka 12, tel. 
312-09-47: Wystawa fotogra­
fii artystycznych - prace foto­
grafików trzebnickich: Elwi­
ry Florek, Łukasza Rajcherta, 
Daniela Sielowskiego i Nor­
berta Ptaka (sala 2); Klub 
Spółdzielni M ieszkaniowej 
w Trzebnicy, ul. Głowackie­
go 15: przerwa wakacyjna; 
M uzeum Regionalne 
w Trzebnicy, Rynek 8; M u­

zeum Ludowe w M arcino­
wie A. i M. Kowalskich; Ma­
ła Galeria Fotografii „Kon­
trast” w Obornikach Ślą­
skich, ul. Dworcowa 26: 
„Kobiety ze snów” Marka 
Długosza - fotografia i „Przy­
szłość zatrzymana” Klaudii 
Gaugier - malarstwo i grafi­
ka; OOK: wystawa dziecię­
cych prac plastycznych wy­
konanych w Kole M ałego 
Plastyka pod kierunkiem B. 
Przybylskiej; Salonik Czte­
rech Muz w Obornikach  
Śląskich, ul. Piłsudskiego 
13: od 1 lipca do 31 sierpnia 
przerwa wakacyjna.

KINA

Kino „Polonia” w Trzeb­
nicy, ul. Prusicka 12: Kino 
wakacyjne - 24 VII, g. 1 3 -  
„Faceci w czerni”, 31 VII, g. 
13 - „Z dżungli do dżungli". 
Wszystkie filmy dozwolone 
od 12 lat. Kino proponuje 
również seanse nieodpłatne.

IMPREZY
Trzebnicki Ośrodek Kul­

tury, ul. Prusicka 12, tel. 
3 12-09-47; Obornicki Ośro­
dek Kultury, ul. Dworcowa 
26, tel. 310-12-51; Salonik 
Czterech Muz w Obornikach 
Śląskich, ul. Piłsudskiego 13, 
tel. 310-16-20: do 31 sierpnia 
przerw a w akacyjna; Klub 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Trzebnicy, ul. Głowackie­
go 15: przerwa wakacyjna; 
Gminny Ośrodek Kultury 
i Sportu w Prusicach, ul. Ko­
ścielna 7, tel. 312-63-10: 
O środek K ultury, Sportu  
i Rekreacji w Wiszni Malej, 
ul. Szkolna 1, tel. 312-70-76, 
ul. Sportowa 7, tel. 312-74- 
41; Gminny Ośrodek Kul­
tury w Zawoni, ul. Trzebnic­
ka 11, tel. 312-81-18; Zespół 
Placówek Kultury w Żm i­
grodzie, ul. W rocławska 12, 
tel. 385-31-34: 19 VII g. 12- 
M iędzygm inna Spartakiada 
Drużyn Klasy C w Piłce Noż­
nej (boisko sportowe w Łap- 
czycach), od g. 20 do 3 - za­
bawa ludowa.

B I B L I OTEKI
Trzebnica:  B iblioteka

Miejska, ul. Obrońców Poko­
ju  4, tel. 312-12-43, ponie­
działki, w torki, czw artki, 
piątki w g. 9-16, w środy nie­
czynne, Biblioteka Pedago­
giczna, ul. Wrocławska 10, 
tel. 312-06-60; Oborniki 
Śląskie: B iblioteka im. J. 
Iwaszkiewicza, ul. Dworco­
wa 26, w poniedziałki i wtor­
ki w g. 11-17, w czwartki 
i piątki w g . 11-18, w soboty 
w g. 9-14, w środy nieczyn­
ne; Prusice: Biblioteka Pu­
bliczna, ul. Kościelna 7, tel. 
312-63-70; Żmigród: Miej-

ska i Gminna Biblioteka Pu­
bliczna im. A. Kamińskiego, 
tel. 385-34-92 od poniedział­
ku do piątku (oprócz środy) 
w godz. 10-17 i w soboty 
w godz. 9-14; Wisznia Mała: 
ul. Szkolna 1, tel. 312-70-76, 
wtorki w g. 12-19, w pozo­
stałe dni oprócz wolnych so­
bót w g. 8-15, filia w Piotr­
kowiczkach w poniedziałki, 
środy, piątki w g. 17-21.

SPORT I REKREACJA
OSiR Trzebnica, ul. Ko­

ścielna 9, teł. 312-11-71; 
OSiR Oborniki Śląskie, ul. 
Poniatowskiego 22, tel. 310- 
12-70: wakacje z OSiR i wa­
kacyjna liga szachowa dla 
dzieci i młodzieży; OSiR  
Ż m igród, ul. Wrocławska
12,  tel. 385-32-19: w każdą 
sobotę i niedzielę od g. 14 
(przy dobrej pogodzie) im­
prezy rekreacyjne dla dzieci 
na basenie; GOKiS Prusice, 
ul. Kościelna 7, tel. 312-63- 
10; OKSiR W isznia Mała. 
ul. Szkolna 1, tel. 312-70- 
76, obiekty sportowo-rekre­
acyjne przy ul. Sportowej 7, 
tel. 312-74-41; G m inny  
Ośrodek Kultury w Zawo­
ni, ul. Trzebnicka 11, tel. 
312-81-18.

KĄPIELISKA
W isznia M ała, obiekty 

sportowo-rekreacyjne przy 
ul. Sportowej 7: kąpielisko 
czynne w g. 10-18, bilety: 
dzieci do lat 7 bezpłatnie 
(pod opieką dorosłych), mło­
dzież szkolna, studenci 
i emeryci - 1, 50 zł, dorośli - 
2, 50 zł; osoby zameldowane 
w ośrodku wodnym nie wno­
szą opłat za korzystanie z ką­
pieliska. W poniedziałki mło­
dzież szkolna z terenu gminy 
Wisznia Mała - bezpłatnie, 
wypożyczalnia kajaków - 1 
godzina pływania - 3 zł. 
Oborniki Śląskie, ul. Ponia­
towskiego, basen czynny 
w g . 10-18, bilety: dzieci - 2 
zł, dorośli - 3 zł: mała zjeż­
dżalnia dla dzieci, brodzik, 
plac zabaw, wypożyczalnia 
drobnego sprzętu rekreacyj­
nego. Żmigród, ul. Sportowa
13,  basen czynny w g . 11-19, 
bilety dla dzieci - 1, 50 zł, dla 
dorosłych - 2, 50 zł. Zawo­
nia: basen czynny w g .  10- 
18, bilety dla dzieci -1  zł, dla 
dorosłych - 2 zł. W ilczyn Le­
śny, kąpielisko czynne w g. 
8-19, wstęp: dzieci do 8 lat 
bezpłatnie, młodzież do 18 
lat -1  zł, dorośli - 2 zł, psy na 
plażę - 3 zł, miejsce na obo­
wiązkowym parkingu dla sa­
mochodów - 3 zł. Trzebnica, 
ul. Leśna 2, basen, bilet dla 
dzieci - 2 zł, dla dorosłych - 3 
zł, pies (w kagańcu) - 2 zł, 
miejsce na parkingu - 5 zł: 
plac zabaw, brodzik, boiska, 
korty.

■  „Magazyn” dla mieszkańców gmin: Trzebnica, Oborniki Śląskie, Prusice, Wisznia Mała, Zawonia i Żmigród - tygodniowy dodatek do „Gazety Wrocławskiej. Uka­
zuje się co piątek razem z „Gazetą Wrocławską”, .  Magazynem Tygodniowym” i „Telemagazynem” ■  Wydawca: Dom Wydawniczy „Gazeta Wrocławska” spółka z o. o. 50-010 
Wrocław, Podwale 62, tel. 44-70-80 Adres: 55-035 Oborniki Śląskie, ul. Dworcowa 26, tel. /fax. 310-11-98 ■  Redagują: Agnieszka Buryło, Andrzej Buryło ■  Biuro reklam, 
tel. 34-285-23 ■  Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada ■  Redakcja nie zwraca tekstów niezamówionych oraz zastrzega sobie prawo ich redagowania.
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w każdą sobotę i niedzielę.
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Jest nadzieja
Nic nie stoi na przeszkodzie, 
by napisać o Żmigrodzie, 
bo on na to zasługuje, 
swym mieszkańcom imponu­

je-
nawet obcy. gdy raz wdepnie 
po raz drugi wdepnie chętnie. 
Położony jest w dolinie, 
więc tu sporo wody płynie, 
a gdzie sporo płynie wody. 
pełno pięknej jest przyrody. 
Jest tu duża sieć handlowa, 
która głowy w piach nie cho­

wa,
wszystko tutaj można kupić,

czasem się tu kto,i wygłupi 
i nie kupi żadnej rzeczy, 
nie ma forsy - bieda skrzeczy. 
Myślałam, że w Obornikach 
może ludzi to dotykać, 
a tu nawet i w Żmigrodzie, 
może braki teraz w modzie ? 
Wąskie tutaj są ulice, 
dawne przy nich kamienice 
tworzą urok historyczny, 
spostrzeżenie bardzo licz­

nych.
Jest tu Rynek wprawdzie ma­

ły.
za to cokół okazały.

na nim posąg Matki Boskiej, 
żeby wszystkie żale troski 
tu mieszkańców omijały.
(... )

Powstają tu piękne domy, 
nowoczesne pawilony, 
są kościoły i urzędy, 
ludzie teraz chodzą wszędy, 
tych bez pracy jest wciąż tyle, 
więc w marszu spędzają 

chwile
i czekają, że w jesieni 
wszystko się na lepsze zmieni.

M aria Michałkiewicz

Krzyżówka obieżyświata
Poziomo: 1. miasto z Luw­

rem, 4. stolica polskiej miedzi, 
7. imię Taliba, zięcia Mahome­
ta, 8. miasto na Ukrainie (miej­
sce konfederacji w roku 1768), 
9. stolica Czech, 10. może być 
orli, garbaty, perkaty, 11. histo­
ryczna kraina w Sudanie, 14. 
fiasko, przegrana, 17. wolne sta­
nowisko, 20. zatoka Morza 
Czerwonego, 23. największa

rzeka Europy zachodniej, 24. 
kraj nadbałtycki, 25. pasmo gór­
skie z Rysami, 26. przepływa 
przez Bory Tucholskie, 27. 
twarda skała osadowa, 28. ze 
stolicą w Rydze.

Pionowo: 1. stolica Chin, 2. 
prymitywny, jednostrunny in­
strument muzyczny, 3. proste 
urządzenie do mielenia ziarna, 
4. niemieckie miasto nad Elste-

rą, 5. Bielsko .... 6. jezioro 
w Afryce, 12. stolica Baszkirii, 
13. prawy dopływ dolnej Odry,
15. otwór w pokładzie statku,
16. angielski bar alkoholowy,
17. stolica Litwy, 18. miasto 
między Łowiczem a Kłodawą, 
19. zielona na łące, 20. beczułka 
na wino, 21. pierwiastek o sym­
bolu At, 22. przepływa przez 
Weronę.

(ozi)
Rozwiązania krzyżówki pro­

simy przysyłać na diagramach 
wyciętych z gazety do 31 lipca, 
po adresem: 55-035 Oborniki 
Śląskie, ul. Dworcowa 26.

Wśród prawidłowych odpo­
wiedzi rozlosujemy filmy kolo­
rowe z bezpłatnym wywoła­
niem, ufundowane przez firmę

F0T0-KSER0
Rozwiązanie ciągówki let­

niej z nr. 38: 1. namiot, 2. tan­
dem, 3. molo, 4. obóz, 5. za­
jazd, 6. dzwonek, 7. kajak 8. 
kemping, 9. golas, 10. smażal­
nia, arbuz, 12. zlot. 13. trima- 
ran, 14. niż, 15. żaglówka. 16. 
Afryka, 17. automat, 18. tokaj, 
19. jacht, 20. taras, 21. statek, 
22. kurort, 23. tobogan, 24. na­
gus, 25. spodek, 26. kocher, 27. 
rower, 28. rajd, 29. drużyna, 30. 
akacja.
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Portret w ramce
Jerzy Bogdan Kos

Ładny z Niego ptaszek! Wy­
frunął z Trzebnicy nie wiadomo 
kiedy i dlaczego. Chociaż natu­
ra nadal ciągnie w strony ro­
dzinne. Dwa razy w tygodniu 
przyjmuje pacjentów i po daw­
nemu utrzymuje kontakt z śro­
dowiskiem.

Dziwny to człowiek. Drugie­
go takiego nie spotkacie. Le- 
karz-społecznik, poeta, pisarz, 
człowiek wielkiego serca. Od 
ponad 35 lat prezes Towarzy­
stwa Miłośników Ziemi Trzeb­
nickiej. Autor i redaktor wielu 
artykułów i książek o Trzebnicy 
i ziemi trzebnickiej. Pomysło­
dawca i organizator Tygodni 
Kultury Zdrowotnej, trzebnic­
kiego Święta Sadów i wielu in­
nych przedsięwzięć zdrowot­
nych i kulturalnych wpisanych 
w dzieje miasta i regionu. Gdy 
tak o Nim myślę, to nasuwa się 
wniosek: po co wydziały i różne 
instytucje - wystarczyłby jeden 
Kos.

Wyjechał, ale jest i to się li­
czy! We Wrocławiu wybrany 
został najdłuższym piórem lite­
ratów. Prezesuje Stowarzysze­
niu Pisarzy Polskich. Widać go 
w telewizorze i słychać w radiu. 
Pisze nowe artykuły i książki. 
Niech mu ręka lekką będzie. 
A ponadto organizuje Dni Lite­
ratur)' Współczesnej i „Polsko- 
niemiecki statek literacki” . I jak 
dawniej, po staremu - trzebnic­
kie Święto Sadów.

Wk. Rwicz.

Skąpca...
... rozdarta kieszeń bardziej 

boli,
niż do rany sypanie soli.

Kto...
... głęboko siedzi w cudzej 

kieszeni,
świata na kasę nie zamieni.

Konkurencja
Wiatr uspokaja żagle! 
Pieniądz podrywa je nagle!

Najemnik
Przestaje być człowiekiem 
stale popędzany czekiem.

Hej, szable w dłoń!

Miejska elita
(TRZEBNICA) Tr zebnickie 

siły polityczne stroją się do 
wyborów. Siła chłopa to nić 
jest. Zapewne kilkanaście lub 
kilkadziesiąt szabel zaledwie. 
Siła ma siłę. a  ci czekają na 
popych swego wózka. Zabiegi 
o pomocników spędzają im 
sen z powiek. Dotąd wygląda 
to tak, jak  na biwaku. Wcza­
sowicze dm uchają w ognisko, 
na którym są mokre drwa. 
A jak  się zmęczą, to czekają 
z nadzieją, aż się samo rozpa­
li

Ale jak tu czekać, kiedy oka­
zja do przejęcia władzy w mie­
ście prześlizguje się kolo nosa. 
Zaczynają się nerwy. Najwygo­
dniej wtedy szturchnąć przeciw­
nika. A jak go nie widać, to się 
go wymyśla.

Pomysły, jak pokazać się lep­
szym, są różne. Jedni liczą na 
pomoc innych sił, drudzy na

własną przebojowość, trzeci na 
reklamę i finanse, a są i tacy, 
którzy jeszcze liczą na chary­
zmę. Aby to w ogóle wyglądało 
ładniej, każą nazywać się elitą. 
Czemu nie, może być „ELITA”!

Nasi szabliści są niezwykle 
ruchliwi. Zawiązują związki, 
podwiązki, zawiązki. Schodzą 
się, przechodzą, przychodzą, 
rozchodzą. By być bliżej upra­
gnionej władzy. W tej pogoni za 
lepszym, jedni dalej dmuchają 
w ognisko, kiedy inni skutecz­
nie zabezpieczają sobie tyły. 
Robią to tak, aby wyszło nam, 
mieszkańcom, że to w trosce 
o nasze interesy tak pilnie się 
krzątają.

Ciekawe życie toczy się 
w poszczególnych grupach in­
teresów, czyli „elit” . Na czele 
zawsze stoi ten przedni. Za 
nim ustawia się cala kolejka, 
najczęściej kolesiów. W tej ko-

„Proroku”
Z jednym bochenkiem Chle­

ba
nie obiecuj ludziom nie­

ba!

Pierwszy po Bogu
Sługa ważniaka struga 
i w stroju jedynaka 
udaje Kraka.

Zawsze gorliwi
dawniej nie omijali kaplicz­

ki,
co dziś zapalają świeczki. 

Władysław Ruszkiewicz

lejce trzeba też się przebić. 
Ambicje wyłażą ponad czło­
wieka, a takie nadrosty zwykle 
śmieszą! Patrząc na tę paradę 
z torbami obietnic, pustosło­
wia i zaklęć trudno zachować 
optymizm.

Wśród całego grona przy­
szłych wodzusiów ujrzymy 
przeróżne typy i typki, osobo­
wości i osobistości, zwykłych 
i niezwykłych osobników. Wi­
dzę ich tak: łakomce oschle, za- 
chłanniki małomówne, szcze- 
biotki powszechne, układnisie 
wszechstronne, przytakiewicze 
sromotne, humoryści wisielczy, 
janosiki groźne, bezwładni 
władcy, naczelnicy praworzą­
dni, mędrcowie kopiaści, motyl­
ki wszechkwiatowe, turyści 
bezdrożni i inni.

Wybierajcie Panie i Panowie!

Wk. Rwicz
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FOT. ANDRZEJ BURYŁO

Rynek w Żmigrodzie.

FOTO • KSERO
Oborniki ŚL ul. Dworcowa 33
Pawilon obok DT “Edan" 

oferuje:

odbitki kolorowe
zdjęcia do dokumentów 
zwykłe i POLAROID

sprzedaż filmów 
kserokopia 

komputeropisanie

Kątem oka

FRASZKI

Mowa do „Zacisza”
Kocham cię luba, 
gdy zawsze kurzysz mi 

z czuba.

Zwyczajnie
Najwięcej czerpie ze wspól­

nej studni
ten, co się tam zatrudni.

Naszym...
... największym podsłuchem 
jest kieszeń połączona 

z uchem.


